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Sieopieczętow ane re k la m a  
«ye w obrębie Austryackim  
Trolnesąod opłaty pocztowej.

Hekopisów się nie zwraca. 
Nie przyjmuje się listów 

nieopłaconych.

Telefonu N r . 2 0 0 8 , V I .

Prenumeratę 
oraz wszelkie soresponden* 
oye nadesłać należy pod adu  

Redakcya „ P ra w d y "  
Kraków , ulica Stolareka U Ł
Biuro redakoyi otwarte oe» 
dziennie, z wyjątkiem świrf 
i niedziel, od godz. 8- -la  
przed poł. i od 2—8 p o  p o t.

Ogłoszenia
za 1 wiersz petytowy jedno* 
łamowy lub jego miejsoo 
20 bal. Nadesłane za wiersi 
óO hal. Przy kilkorazoweim 
ogłaszaniu odpowiedni rabaty

„Jeśli P an  m e xbuduje domu, pró&no pracow ali, kłórxy go b u d u j ą Psalm 126. 

W y c h o d z i co  so b o tę .

pismo poświęcone sprawom religijnym , narodow ym , 
politycznym , gospodarskim i rozryw ce.

N i e c h  b ę d z i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s !

9 kształceniu kobiet.
Od naszego starego przyjaciela, Centrowca 

z  pod Wadowic, otrzymaliśmy list, który z naj­
większą radością ogłaszamy w „Prawdzie1** List 
ten brzmi jak następuje:

Szanowna Redakcyo! Już dawno nie pisałem 
do naszej ukochanej gazetki „Prawdy1*. Powodów 
tego mojego, zćawaćby się mogło, zaniedbania było 
kilka. Ciężkie czasy, kłopoty gospodarskie, cho- 
i oby w rodzinie, to wszystko odrywało umysł od 
tego. czembym się był zajął najchętniej. Teraz je­
dnak dłużej już wytrzymać nie mogę,a przeczy­
tawszy w „Prawdzie** dwa artykuły w sprawie 
kobiecej, tudzież w osatnhn numerze list zacnego 
górala z pod Trzech koron J. Hryca, chwytam za 
pióro, aby też i od siebie rzucić parę myśli w spra­
wie tak nam wszystkim bliskiej i tak z calem ną- 
szem życiem związanej. Z góry oświadczam, że 
jestem szczerym zwolennikiem równouprawnienia 
kobiet z mężczyznami. Wdzięczny też jestem re- 
dakcyi „Prawdy** za pomieszczenie tak mądrych 
i tak z wysoka na sprawę patrzących artykułów. 
Dała redakcya przez te artykuły najlepszą odpo- 
iwiedź tym wszystkim, którzy nam katolikom zarzu­
cają reakcyjność i zacofanie, złożyła dowód, że mo­
żna być wiernym katolikiem, stać twardo przy za­
sadach wiary, a pomimo tego uznawać potrzebę po­
stępu i iść z duchem czasu. Worawdzie mojej ko­
chanej kobiecie, z którą już tyle lat po bożemu w 
przykładnej żyjemy małżeńskiej zgodzie, nie wszy­
stko w tych artykułach się podobało. Przeczytaw­
szy je, powiada do mnie moja stara: wiesz ty co, 
Kubusiu kochany, to wszystko ładnie i dobrze* ale 
co, tu już ta polityka dla kobiet niepotrzebna. Już 
teraz mężczyźni dosyć się między sobą żrą i kłócą, 
a nawet biją się, krwawią po różnych sejmach i par­
lamentach, cóż więc będzie, gdy się tam w dodatku 
jeszcze baby dostaną, wówczas zaczną się jeszcze 
gorsze intrygi i wzajemne spory. Cóż będzie, jak 
sobie na posiedzeniach zaczną baby do oczów ska- 
Icać i peruki z głowy zdzierać? Zresztą kobieca 
"jłowa, to nie do polityki, w domu dobrze wszyst- 
«R> zarządzać i kierować, oszcźędzać, dzieci uczci­
wie chować na dobrych katolików i Polaków. Oto

najlepsza dla kobiet polityka, czyż nie oddadzą 
przez to społeczeństwu stokroć większych usług, 
aniżeli gdyby nie wiem jakie tam szumne mowyj 
wygłaszały, po parlamentach. Niechbyśmy tam żre- 
sztą dostały nawet prawo głosowania, toby się moi 
że na co przydało, bo byśmy naszemi kartkami, da 
glosowania jak miotłami wymietli i wyścigali z kra-, 
ju socyalistów za dziesiątą granicę, ale na wybie­
ranie kobiet na posłów, to się nigdy nie zgodzę. 
Coby to było, gdyby tak baby n. £. urządziły ob- 
strukcyę z miotłami, szczotkami, rądlarm i tym po- 
dobnemi innemi naczyniami, a gdyby wam tak np, 
łepety i łysiny wrzątkiem polewać zaczęły, to cóż 
byś na to powiedział?

Skoro mi moja stara takie wyrąbała kazanie (a 
muszę jej przyznać, że jest to kobieta mądra i wy­
mowna, nieraz to nawet nasz ksiądz kanonik i dy­
rektor naszej szkoły jej się o radę pytają), to ja' 
jej na to powiedziałem tak: Wiesz ty, kochana Ba­
siu, jakkolwiek ja się z tobą. godzę we wszystkiem 
prawie, to w tym wypadku jednak zachodzi ten dzi­
wny stosunek, że ja mężczyzna, muszę wziąść ród 
kobiecy przed tobą, kobietą, w  obronę. No, nie dzi­
wota — przerwała mi moja poczciwa połowica — 
bo przecież każdy z was, to ino zerka za niewiasta­
mi, a dwoje pięknych ślepków, to zaprowadziły już 
niejednego mężczyznę na dno pieklą. A ja jej na 
to: Nie, moja droga Basiu, mną nie powoduje ża­
dna do rodu kobiecego słabość, choć przyznaję, że 
..świat bez kobiet, byłby jak ogród bez kwiatów“« 
Mnie przekonało to, co wyczytałem w artykule 
„Prawdy**, tj. że społeczeństwo ludzkie nie jest na 
tyle bogate, aby mogło się wyrzekać współudziału 
całej jednej swojej połowy w pracy społecznej na 
wszystkich polach. A zresztą — mówię dalej —< 
czyżby do sejmów, parlamentów lub rad powiąto- 
wych szły kobiety głupie! Tam mogłaby się tylko 
taka dostać, któraby posiadała naukę, wiedzę fa­
chową i wielkie życiowe doświadczenie. Wszak 
kobieta mądra i doświadczona, mogłaby w  pracy 
społecznej ogromne oddawać usługi. Kobietą bo­
wiem obdarzona jest od Boga w wielu kierunkach 
inaczej, aniżeli mężczyzna. Posiada ona nieraz ten 
zdrowy, macierzyński rozsądek, posiada niekiedy 
zmysł, pozwalający jej jakby odgadnąć, co w tym 
lub owym wypadku na razie najwłaściwsze. Ko-
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bioty zaś rozumne i wykształcone z pewnością by 
się na zebraniacn nie biły i nie kłóciły i obstruk- 
cyi nie urządzały.

Otóż teraz powiedziałeś słowo mądre, odrze­
kła mi moja Barbara. Kobiety mądre i prawdziwie 
wykształcone! A czy jest takich dużo na świecie? 
'Przyznasz mi, że w dzisiejszych nawet jeszcze cza­
sach jest wykształcenie kobiety tak zaniedbane, że 
aż pożal się Boże. — Prawda, że wolno jest dzi­
siaj kobietom chodzić do szkół rozmaitych, tworzą 
dla nich już gimnazya, a nawet uniwersyte+y, aka­
demie stoją dla kobiet otworem, aie pomimo tego, 
ja  twierdzy że kształcenie ich jest zaniedbane. Po­
zwalają kobietom kształcić się i uczyć w kierunkach 
do tego czasu tylko dla mężczyzn dostępnych. Ko­
biety mogą coraz więcej zajmować takich stano­
wisk, jaKie zajmowali do.ąd tylko mężczyźni, na­
tomiast to właśnie ich kobiece pole, na którem nikt 
ich nigdy zastąpić nie potrafi, zaczyna coraz wię­
cej leżeć odłogiem.

Nie mam wreszcie nic przeciw temu, aby ta lub 
ow? kobieta, mająca do tego jakieś szczególne po­
wołanie, została lekarzem, a nawet prawnikiem, ale 
chciałbym, aby też nie zapomniał dzisiejszy świat 
i SDołeczeństwo o ten., że jest ogromny obszar wła­
ściwych kobiecych zajęć, które potrzebowałyby 
także odpowiedniego podn esienia na wyższy po­
ziom, że jest wreszcie także ta właściwa kobieca 
natura, którą godziłoby się. podnosić i uszlachetniać, 
aby przecież i wam mężczyznom było z nami coraz 
lepiej, a nie coraz gorzej, abyśmy sobie wzajemnie 
dorównywać i wzajemnie się jak Pan Bóg przyka­
zał uzupełniać mogli. Czy ty mój stary nie czujesz 
tego, że skoro kobiety będą się kształciły zupełnie 
we wszvstkiem tak.samo jak mężczyźni, to staną się 
ich współzawodnikami, zaczną sobie obie płcie po 
prostu wydzierać chleb z xąk, a skutkiem tego za­
czną też także krzyw em na s.ebie patrzeć okiem. 
Teraz tylko jeden mężczyzna drugiemu zazdrości 
zawodowego powodzenia, kobieta zaś jeżeli zazdro­
ści drugiej, to chyba tylko ładniejszej sukni, nato­
miast kiedyś może być bardzo źle, jeżeli mężczyźni 
i kobiety zaczną uważać się za współzawodników 
tw zdobywaniu chleba i stanowisk. To może źle 
►wpłynąć ną stosunek obu płci Natomiast na takich 
polach, na których kobieta jest dla mężczyzny nie­
zbędną, mogą okazać się w przyszłości wielkie nie­
domagania. Przecież chyba do tego nigdy nie 
przyjdzie, aby mężczyźni i kobiety przestali się że­
nić i w przykładnem pożyciu malżońskkm zawią­
zywać nowe rodziny i nowe ogniska pracy i do­
mowego pożycia

Praca i życie w ognisKU domowem wymaga 
,teiaz całkiem czego innego, aniżeli dawniej. Życie 
staje się coraz trudniejsze ,o zarobek coraz ciężej, 
potrzeby ciągle rosną, a skąd brać na to wszystk r? 
Prawda, jak to często biedaku narzekasz na to, że 
„życie tak ogromnie teraz podrożało41. Dawniej 
wzięłeś z sobą ao miasta parę papierków, toś ną- 
kupił Bóg wie co. a nawet i dzieciszkom nieraz je­
szcze jaką radość wyprawiłeś, a teraz pojedziesz 
z 20 koronami, to tylko ciągle sie namyślasz, nie 
nad tem co kupić, ale cztgoby to nie kupić, a coby 
się bardzo w domu pizydało, a jednak odmówić so- 
bie trzeba, bo nie wystarczy.

Otóż zmierzam do tego, że należałoby myśleć 
o kształceniu kobiet nietylko na lekarki, malarl i. na­

uczycielki lub adwokatki, ale także — i to przsde- 
wszystkiem — na dobre matki, żony i gospodynie. 
A przecież 10 właśnie jest głównie w waszem męż­
czyzn interesie. Jak.ś ram pisarz pono francuski 
napisał pięknie, że „Bóg tak urządził życie czło­
wieka. że tylko dwie kobiety szczęśliwym uczynić: 
go mogą, t. i. jego matka i matka jego dzieci" 
Tymczasem dziś aj to uszczęśliwianie dzieci przez 
matki 1 mężów przez żony staje się coraz trudniej­
sze, kobieta jako matka powinnaby w  dzisiejszych 
czasach tyle umieć, że aż w głuwie się mąci. Zda- 
hmy sie jej naipierwiej mnóstwo wiadomości lekar­
skich, dotyczących postępowania z sobą i z dziećmi. 
Ileż to kobiet ginie marnie, bo nie wiedzą, jak żyd 
i jak się zachowywać w różnych OKolicznościach* 
a dzieci, czyż nie umierają setkami tylko dlatego* 
że matita nip wie, jak się z biedactwkem obchodzić?! 
Dawne babskie przesądy w dzisiejszych czasach już. 
nie wystarczają. Teraz potrzeba wieazy, aby módz 
być dobrą matką. A.wychowanie dzieci, czyż to 
mata sprawa? Od maleńkiego trzeba wiedzieć jak 
się do nich brać. Już inałyniPchłopcom i byle smar­
kulom przewracają teraz w głowach, mówią ima 
„nie słuchaj rodziców11, „nie wierz w Pana Boga11,- 
^to wszystko głupstwa11. Czyż więc me potrzeba;* 
ąpy matka wiedziała, jak te bzdurstwa dzieciakom 
z głowy wybijać. Patykiem lub rózgą z przeciwnej! 
strony tego już nie wybijesz, trzeba umieć działać 
na rozum i serce, inaczej dzieciaki pójdą na psy, jak 
to mówią. Aby zaś działać na rozum i serce, trzeba1 
coś umieć, trzeba samej czuć i myśleć głębiej.

Wszak matka to wychowawczyni przyszłych 
pokoleń, jakie będą matki, takim i naród w przy­
szłości. A więc dalibóg warto myśleć o kształce­
niu Kobiet nietylko na malarki lub nauczycielki, ale 
przedewszystkiem także na matki. Jeżeli zaś cho­
dzi o dobre żony i gospodynie w domu, czyż to 
także nie jest bardzo potrzebne? Dzisiejsze gospo­
darstwo to nie takie, jąk ja jeszcze pamiętam u nie­
boszczyków rodziców moich (świeć Fanie nad ich’ 
duszami). Dzisiejsze gospodarstwo to wielka mo­
głaby z tego być nauka. Gdyby były szkoły go­
spodyń więcej rozszerzone i gdyby w nich kształ­
ciły się dziewczęta, to dalibóg i wam mężczyznom' 
tyłowy lżej 1 może byście tak me narzekali lia dro­
żyznę., a może i w domu niejeden więcejby prze­
siedział, gdvby wiedział, że mu żona coś smacznego 
przyrządzić Dotrafi.

Tak prawiła moja stara a ja słucnai i musiałem1 
przyznać jej w duszy słuszność i powiedziałem so­
bie, że o tem raz jeszcze muszę cośkolwiek napi­
sać Bo teraz i tak tego już za dużo napisałem, 
pozdrawiam w ;ec Szanowną Redakcyę.

Wasz stary przyjaciel
Centrowiec z pod Wadowic.

Z  sejmu we Ł w o ir e .
Posiedez*i!e w środę. 16-gn lutego.

Po parudniowej przerwie przystąpił sejm do 
dalszych obrad w środę. Na posiedzeniu tego dnia 
szczególnie charakterystycznem było zapytanie* 
wystosowane przez Ukraińca Skwarkę do marszaf-
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ką. — Obruszył tego posła hajdamackiego fakt, że 
komisya agrarna odbyła posiedzenie w n i e d z i e ­
l ę  p o p o ł u d n i u ,  co Skwarko nazwał pogwałce­
niem święta. Tu się okazało najlepiej, do jakiego 
Stopnia są ci Ukraińcy faryzeuszami i jak zwyro­
dniałe są ich sumienia. A więc siedzieć w niedzielę 
W szynku i spić się jak bydlę, to nie jest pogwałce­
niem święta, ale zejść się po południu po nabożeń­
stwach na naradę w sprawach dobra powszechne­
go, to w oczach Ukraińców jest pogwałceniem 
gwicta. Zaiste należałoby przypomnieć tym uda­
nym gorliwcom, tym dzisiejszym faryzeuszom, sło­
wa Chrystusa Pana, który faryzeuszów żydowskich 
pazwał pobielanemi grobami. Zgnilizna wewnątrz, 
Szumny frazes zewnątrz, oto Ukraińcy. Sami w 
nic nie wierzą, religią pogardzają, a tu naraz, jak 
prawdziwi faryzeusze wvstępują w obronie niby 
pogwałconego święta. Ponieważ z ewangelią mało 
mają oni do czynienia, a więc widocznie nie wiedzą 
O tern, że Chrystus nasz Zbawiciel w święto uzdra­
wia! chorych i przez to samo dał nam wskazówkę, 
'że święto nie powinno przeszkadzać pracy dla do- 
ibra bliźnich; czemżeż zaś jest praca w  komisyi sej­
mowej, jeżeli nie pracą nad uzdrowieniem społe­
czeństwa,. a więc dla dobra bliźnich. Doskonale też 
Odpowiedział ukraińskiemu faryzeuszowi marsza­
łek, stwierdzając, że jego sumienia nie zamąca fakt, 
Śż komisya agrarna obradowała w niedzielę po po­
łudniu. I zdaje się, że gdyby nie było cięższych 
przekroczeń nad takie, to wszyscy mogliby spać 
spokojnie.

Z porządku dziennego obradowano dalej nad 
Sprawozdaniem z  czynności Patronatu spółek 
Oszczędności i pożyczek. W rozprawach szczegó­
łowych, przemawiali głównie Ukraińcy, napadając 
ma Polaków. Zbijał ich zarzuty dyrektor patronatu, 
poscf Stefczyk, poczem uchwalono wnioski komi­
sjo: sprawozdanie przyjęto do wiadomości, ustano­
wiono dwie nowe posady dla biura patronatu, wre­
szcie na posiedzeniu wieczornem uchwalono wez­
wanie do rządu o przyznanie ulg skarbowych dla 
{Spółek, gwarancyę zaś kraju dla tychże samych 
Spółek, podniesiono do wysokości 5 milionów koron. 
Rezoiucye Krzeczunowicza o zapobieganie lichwie 
W stowarzyszeniach zarobkowych, odesłał sejm do 
komisyi bąnkowej.
« Uchwalono w dalszym ciągu ustawę zwahiiają- 
jeą w zeszłym roku powstałą, centralną kasę dla 
{Spółek rolniczych. Kasa ta posiada dla rolnictwa 
Wielkie znaczenie, dobrze się więc stało, że sejm 
W uchwale swojej to potwierdził.

Przyszło następnie pod obrady dalsze powięk­
szenie miasta Krakowa przez przyłączenie gmin 
Ludwinów i Dąbie. Sprzeciwiał się temu tylko 

Iburmistrz miasta Podgórza, Maryewski z przyczyn 
łatw o zrozumiałych. Podgórz bowiem całkiem nie­
potrzebnie i wbrew swoim interesom, opiera się 
przyłączeniu do Krakowa, czuje to jednak dobrze, 
Że raz to się stać musi. Chciał się Podgórz sam j 
Owemi gminami powiększyć, tymczasem Kraków 
go ubiegł i osaczył, stąd gniew i opozycya. Przy 

fśońcu środowego posiedzenia, uchwalono jeszcze 
pmiany do ustawy budowlanej dla Krakowa, potem 
TBłgi podatkowe dla Białej.

Z wniosków nagłych, odrzucono wniosek Ki- 
•tełuka o szkoły rusińskie we Lwowie, zaś przy­
gnano nagłość wnioskowi Kurowca w sprawie nie-
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prawidłowości w urzędowaniu starostwa kałuskio* 
go. Chodziło o wpisanie przez starostwo na list® 
wyborców do Rady powiatowej 72 żydów, jako wi- 
rylistów. Wniosek odesłano do wydziału krajo­
wego. — Także poseł Kozłowski uzasadnił jeszcze, 
nagłość swojego wniosku o zasiłek dla gmin dó- 
tknUrych klęskami. Sejm uznał nagłość i odesłał' 
wniosek do komisyi budżetowej.

Czwartek. 17 lutego.
Na porządku dziennym były subwencye na bu­

dowę dróg, wszystkie uchwalono. Potem przyszła ' 
sprawa kolei Jaworów - Lubaczów. Kolej uznano, 
za pożądaną a upoważniono kraj do objęcia udziału 
za milion koron. W dalszym ciągu załatwiono prze­
mianę kolei wązkotorowej Przeworsk - Dynów na! 
normalnotorową. Tak samo załatwiono się ze spra­
wą obwałowania Dniestru, aż nareszcie przyszło do 
ważnej sprawy opłat miejskich od alkoholu.

Obecnie stanowi dochód z  dzierżawy propina- 
cyi dla wielu miast blizko połowę całego ich docho­
du. Skoro propinacya z końcem roku bieżącego 
ustanie, byłyby te miasta zrujnowane. Odszkodo­
wanie z funduszu propinacyjnego, według ustawyj 
z roku 1905, nie wystarczy. Komisya administra­
cyjna więc przedstawiła sejmowi wniosek, aby w  
miejsce propinacyi zezwolić owym gminom miej­
skim na pobór podatków od napojów spirytusowych* 
spożywanych, oczywiście w  obrębie gminy. Refe­
rentem był burmistrz miasta Bochni, poseł Maiss. 
Przy obradach Makuchy i Staruchy rozpoczęły ob- 
strukeye, chodziło bowiem o miasta polskie, ale 
marszałek dał sobie rady i na wieczornem posiedze­
niu ustawę, a raczej 36 ustaw dŁa 36 miast uchwa­
lono. Rusini stawiali poprawki, lecz bez skutku- 
Głosowanie było dla posłów istną gimnastyką!, mu­
sieli 72 razy ręce do głosowania spuszczać i pod­
nosić.

Następnie przyszła pod obrady ustawa opraco­
wana przez komisyę administracyjną na wniosek 
Skołyszewskiego zezwalająca wszystkim w  kraju 
gminom na zaprowadzanie opłat od napojów spiry­
tusowych na przeciąg lat 10, ale tylko za zezwole­
niem Wydziału krajowego i za zgodą namiestni­
ctwa. Ustawę uchwalono. Jest ona zaś bardzo 
ważną, da bowiem gminom możność uzyskania no­
wych i to dosyć znacznych źródeł dochodu. Jak nie­
gdyś właściciel obszaru dworskiego miewał zna­
czne nieraz dochody z propinacyi, tak teraz takiż 
dochód w postaci opłat od napojów, będą mogły 
mieć gminy i będą mogły skutkiem tego zaprowa­
dzać różne u siebie uler>zenia. — Jest nadzieja, że 
rząd nie sprzeciwi się tej ustawie.

_ i l Posiedzenie piątkowa
rozpoczęło się, jak zwykle od, wniosków i interpe- 
lacyi, poczem przyszło pod obrady 30 ustaw, ty­
czących się pozwolenia różnym Radom powiato­
wym na podniesienie dodatków do podatków. Ru­
sini naturalnie zaczęli psy wieszać na rady powia­
towe, odpowiedział im ostro Starzyński Rusini 
wymyślali dalej. Na posiedzeniu wieczornem wpadł 
Staruch w takie rozdrażnienie i w taką wściekłość, 
że wrzeszczał, jak gdyby go kto ze skóry obdzie­
rał. zdawało się, że oszalał. Posłowie polscy za­
częli protestować i domagać się spokoju, w końcu 
Staruch iakoś sie uspokoił. Wszystkie ustawy

1
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uchwalono. Potem przyszła kolej na ustawę wo­
dną. Rezolueye komisyi wodnej referował Kozłow­
ski, wszystkie uchwalono.

Ostatnie posiedzenie sejmu
odbyło się w  sobotę, 19 lutego. — Po załatwieniu 
paru spraw drobniejszych, przyszedł pod obrady 
wniosek Starzyńskiego o ustanowienie drugiego za­
stępcy marszałka. Przeciw przemawiali. Rusin 
Korol, ludziez Kozłowski, 'który, słusznie zarzucił 
łtomlsyi wyborczej, że przez dwa lata nic nie zro­
bi'a. Po rozprawach wyszli Rusi ni wszystkich klu­
bów z sali. Wielu Polaków także brakło, nie było 
więc 121 posłów czyli % sejmu, niezbędnych do 
zmiany statutu krajowego,, do uchwały więc nie 
przyszło. — Potem radzono jeszcze nad sprawą kli­
nik uniwersyteckich we Lwowie. Na wieczornem 
posiedzeniu radzono nad drożyzną mieszkań po 
miastach. Jedyną na to radą, byłoby budowanie na 
wielką skalę tanich i dobrych mieszkań. Wnioski 
komisyi uchwalono. Tak samo załatwił sejm na­
stępnie wmoski komisyi gospodarstwa krajowego 
w  bardzo dla ludu naszego ważnej sprawie, wy­
kształcenia kobiet w zakresie gospodarstwa wiej­
skiego .

Przy końcu wstał namiestnik Dobrzyński i na 
mocy najwyższego polecenia odroczył sejm. Waż- 
nem jest, że rząd sejm o d r o c z y ł ,  a nie zamknął, 
przy odroczeniu bowiem pozostają w mocy wszy­
stkie komisye, odpadają więc przy ponownem ze­
braniu się sejmu wszelkie formalności i można od- 
•razu przystąpić do roboty.

Gorayski wygłosił jeszcze podziękowanie dla 
marszałka, któremu się to słusznie należało za jego 
nad wyraz ciężką pracę i poświęcenie, i na tern 
wszystko się skończyło.

Ogólne uwagi na zakończenie,
Obecny odłam pierwszej sesyi w dziewiątej od 

początku kadencyi sejmu galicyjskiego, nie robił i 
nie pozostawił też po sobie korzystnego wrażenia 
Polskie stronnicowa wszystkie były y£- rozbiciu 
j w niezgodzie, skutkiem czego hajdamacka buta 
Rusinów i Ukraińców wzrosła niepomiernie. Gdy­
by nie przy lomność i energia marszałka, mogło by­
ło nieraz przyjść do awantur.

Demokracyą sejmowa rozbita na frakeye, lu­
dowcy przygnębieni sprawą banku parcelacyjnegu, 
konserwatyści w rozstroju z powodu własnego nie- 
dołęztwa. Oto obraz obecnego sejmu!

Rozprawy budżetowe ogólne, najdłuższe, jakie 
były kiedykolwiek, pozostawiły baidzo przykre 
wrażenie. To samo i rozprawy nad bankiem parce- 
lacyjnym. Uchwała co do Bank u przemysłowego, 
nie przynosi też także sejmowi naszemu zbyt wiel­
kiej chluby. Ze spn=*w najżywotniejszych, żadna 
„aprzód nic postąpiła. Ani sprawa reformy wybor­
czej, ani reformy gminnej, ani też sprawa orgam- 
zacyi rolnictwa, nic nie zyskały.

Z ważniejszych przedłożeń komisyjnych zała­
twiono budżet, tudzież 23 projekty ustaw meliora­
cyjnych. Wszystkich oosiedzeń sejmowych było 
razem 47, z tych 21 poświęconych budżetowi. Je­
żeli dodamy do tego jeszcze posiedzenia różnych 
komisyi, tudzież koła sejmowego, to roboty istotnie 
było sporo. Ale cóż z tego, kiedy ta cała męka 
I. robota nie wiele warta. Przelewało się wodę
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przez sito, wymłacało się codzienną sieczkę i ple­
wy, sprawy zaś, któreby mogły rozs+rzygnąć o 
przyszłości kraju, nie postąpiły ani na krok. Kon­
serwatyści już steru w rękach nie trzymają, a są 
:ak uparci i zawzięci, ze w żadnym kierunku nie 
chcą zgodzić się na to, cobv kraj mogło dźwignąć* 
Ujadają na głosowanie powszechne, 'bronią się 
przeciw reformie gminnej, co do sprawy organiza- 
cyi rolnictwa, są sami między sobą rozbici i po­
dzieleni. Dosyć, że ani wprawo, ani w lewo, ani 
naprzód nieszczęsny wóz krajowy ujechać nie mo- 

1 że. Mógłby tylko jechać w tył, od tego jednak chroń 
nas Panie Boże. Stan finansów krajowych jest ró­
wnież bardzo niepomyślny. Konserwatyści, mają­
cy do tego czasu jeszcze w sejmie większość, wie­
dzą tylko, czego nie chcą, ale zupełnie i\:e wiedzą, 
czego chcieć i na co się zgodzić. Do czego to; 
wszystKo doprowadzi, dalibóg nie wiadomo. Był­
by już jednak ostatni czas, aby się nasi panowie 
posłowie opamiętali i na jakiś czyn zdobyli. Czyn 
ten jednak musiałbv być inny?, jak zakładanie banKu 
przemysłowego.

Na tych niewesołych uwagach kończę- moje 
obecne sprawozdania. Wkrótce trzeba będzie zno­
wu wędrować do Wiednia. Może stamtąd będę 
mógł pudawać jakieś weselsze wiadomości.

L I S T Y .

Cieszanck, 3 lutego 1910 i\
W s p r a w i e  o ś w i a t y  k o b i e t .

Kiedy Szanowna Redakcya „Prawdy“ podjęta 
sprawę kobiet i w  dwóch numerach o tein pisała* 
proszę też i ja o udzielenie kącika na pomieszcze­
nie moich uwag w tej sprawie, boć to sprawa bar­
dzo ważna, trzeba ją aokładnie omówić i rozpa­
trzeć, by się znów co nie popsuło, by sprawy do­
brej nie sprowadzono na tory polityczne. Zajmując, 
się od lat dawnych oświatą a temsamem podniesie­
niem dobrobytu naszego ludu, pracując w „Kółkach; 
rolniczych11, przyszedłem do tego przekonania, że 
bez oświeconej kobiety nie dojdziemy do dobrego; 
celu, że to czerpanie wc dy przetakiem, to jazda 
jednym koniem, że kobieta ciemna będzie zawsze; 
hamować postępową pracę, choćby mężczyzna 
oświecony nie wiem jak pracował! Przecież i ko­
bieta jest człowiekiem, i ją Pan Bóg stworzył ną 
obraz i podobieństwo swoje, i ona jest członkiem 
społeczeństwa, na niej spoczywa wielka odpowie­
dzialność, bo ona wychowuje dzieci, wychowuje 
społeczeństwo, ona ma trzymać trzy węgły domu* 
a „jaka kobieta takie społeczeństwo11, to stara i nie 
zbita prawda. Przecież Fan Jezus mógł przyjść 
własną mocą na świat, a On się narodził z dziewi­
cy, bo chciał, nas nauczyć, że kobietę trzeba szano­
wać, że kobieta jest ważnym członkiem społeczeń­
stwa. A jakąż jest ta kobieta? Oj! woiałbym o ten?, 
me mówić, ale trudno, ona temu nie winna. Cie­
mna, zabobonna, złośliwa, bajczarka, nie ma poję­
cia jak trzeba dzieci wychowywać bo prawdziwie 
więcej się zajmuje prosiakiem, więcej dba o jego* 
zdrowie, aniżeli o wasne dzieci. Dzitcska brudne, 
obdarte, prawie nigdy nie umyte, zatnorusane, ale 
za to prosiak bieleńki jak śddeg, bó to ulubienice go«
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sposi, z zakręconym ogonkiem hula po izbie a dzie­
ci tarzają się w błocie lub prochu na drodze we wsi!

Tak jak chłopcy, chodzi dziewczę do szkoły, 
Jak ta chodzi, to chodzi, ale niby chodzi, niby się 
coś liczy, żeby się umiało z książki pomodlić w ko­
ściele, przemęczy lat parę, zostaje w domu przy oj­
cach lub idzie na służbę, rośnie, wychodzi za mąż 
ii już gotowa żona-matka, gospodyni, obywaitelka 
ii sąsiadka! Wszystko umie! niech Bóg broni po­
siedzieć jej co, zwrócić uwagę, że to lub owo trze­
ba inaczej zrobić, zaraz się obrazi, ofuknie i gotowa 
[warzechą walić. Gosnodarz chodzi do Kółka, czyta 
gazetki, słucha różnych nauk, umysł mu się oświe­
ca, widzi, że to i owo na roli, w chowie bydła, i trzo­
dy, drobiu, sadzie itd. trzeba zmienić, bo tak, jak 
dziadkowie gospodarowali, to dziś była by bieda, 
Widzi, ze w chacie i koło chaty nieporządek, dzieci, 
garnki, miski razem wymieszane, stół i ława nie 
myte od urodzenia, słvszał, że z tych samych plo­
nów, jakie zebrał z pola, można nie jedną smaczną 
potrawę ugotować, a tu ciągle ziemniaki z kapustą, 
a  na odmianę kapusta z z!emn'akami, mówi o tem 
'żonie, ale mi go żal, bo ją zaraz rozzłości, krzyknie 
tna niego od filozofów i szlachciców, nieborak jak 
'■zmyty umyka z chałupy i szuka pocieszenia w kar­
czmie lub u sąsiada. Hej! hej! bracie i siostro, po­
wiedźcie, czy nie tak się dzieje? czy tak być po­
winno? Nie! i sto razy-nie, jeżeli nie chcemy się 
“doczekać jeszcze gorszych czasów, to musimyjpra- 
cować, by baby znikły w Gaiieyi, by były kobiety, 

* 0  to nie na danmo mówią: „Kto by ta z głupią babą 
■gadał!** takie jest przysłowie, musimy to zmienię* 
by wszyscy mówili: z „mądrą kobietą aż miło mó- 
Wić!“ Nie gniewajcie się na mnie, ale prawdę wam 
powiem, że już mnie baby złoszczą i... boję się bab, 
■bo to strasznie gorliwe do złości, oorazy i skarg po 
sądach. Czy może być dobre pożycie małżeńskie, 
gdy mąż, gospodarz oświecony a żona, gospodyni* 
ciemna? Nigdy! to straszne nieszczęście, z tego pi­
jaństwo, piocesa, najgorsze wychowanie „dzieci, 
kłótnie i bitki przy lada okazyl, zaniedbanie gospo­
darstwa, plotki paskudne, a potem dzieci znów1', 
gdy podrcsną, oddają ojcom tak, jak je wychowali,* 
synek odgraża się tatusiowi a córunia poza płoty.* 
pod karczmą szuka przyjaciela, pociesza się, jak 
smużę, bo w  chałupie trudno wytrzymać. Roz­
patrzmy tylko, jakie obowiązki ciążą na kobiecie: 
musi ona być dobrą córką, dobrą żoną, jak najlep­
szą matką, gospodynią, sąsiadką i obywatelka Do 
niej należy utrzymać porządek w  chacie i koło cha­
ty* pamiętać o chudobie, trzodzie, drobiu, nabiale, 
czasem i o koniu, gotowanie, pieczywo, pranie, szy­
cie i cerowanie, ogródek warzywny, bo gospodarz 
zajęty wr polu, w lesie, na jarmarku, no i... polity­
ka. Ma więc kobiecina wiele na swojej głowie 
i wszystkiemu poradzi, jak będzie oświeconą, ale 
nie trzeba sobie mówić: „ja ta wszystko umie*, ma­
musia się nie uczyli, a przez to byli gospodynią a 
jak się wzięli pod boki, to się jej wszyscy we wsi 
■bain“ oj! nie chciałbym ja mieć taką sławę i pra­
gnę, by się to zmiemło, bo nas wielka bieda czeka, 
kiedyś nasi następcy będą nas przeklinać.

Ludzie uczą się całe życie, a przecież nie po­
wiedzą : ja już najmąarejszy, ja wszystko umię! 

JĄ cćz nowie o takim, którv nigdy nic nie czyta, 
.fole słucha doorych nauk, bo i na kazaniu, szczegól- 
nieLw leoie, śpi uczciwie i cieszy, sie. że jegomość
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gadam — Ciukają ta już o tem, że kobieta powinna 
mieć prawo do wybierania radnych w gminu i po­
wiecie, do wybierania posłów i by mogła także by^ 
wybieraną! — Niech ta wszyscy przemądrzali nai 
mnie skoczą, ale mnie śmiech i płacz zbiera. — lak 
pele ooleży ugorem, zorz go na raz, popiej a bę­
dziesz figę zbierał, tak 1 z temi *-óżnemi prawamt 
dziś waryują, aż się już i baby z tego śmieją* 
Oświaty! oświaty gwałtem potrzeba, a gdy narad 
bedzie '•ozumniej gospodarował, — nie będzie hulał 
po trzy dni na weselu, — nie będzie się o byle co 
skarżył, -— nie będzie chrztu oblewał gorzałką ■ piw- 
skiem, — nie będzie po nieboszczykach wylewał łez 
gorzak-zanych*, — nie będzie leciał do miasta z ose- 
łerzką masła lub staruszką kurą, — nie będzie ku­
pował tandety piuskiej, by się przebrać za stra- 
szydła dc kapusty, — nie będzie posjdał dzieci ud 
jabłka i gruszki do cudzego ogrodu, — nie będzie 
wy cierał kątów żydowskich po szynkach, — nie bę­
dzie pośmiewiskiem całego świata, — wtenczas do­
piero będzie człowiekiem, którego wszyscy szano­
wać będą a dziś? nie dziwcie się, że się z nas na­
śmiewają, oćwokatów żjduów, sądów, kryminałowi 
przybywa, bo nieoświecone baby same się o to sta­
rają swoim nieszczęsnym językiem, — i Bóg zsyła 
kary bo, kiedy wszyscy nawołują do oświaty, 
i Bogu cierpliwości braknie.

Jak się do tego zabrać? napiszę wam wszystko* 
Jeżeli Szanowna Fedakcya „Prawdy** udzieli mi je­
szcze miejsca, a tymczasem proszę wszystkich, któ­
rzy to czytać będą, niech rozmyślają i odpowiedzą, 
co o tem mvśla. Mam silną nadzieję, że wszyscy 
zgodzą się na moj’e myśli. St. Zalasiński,

C2 ęstochowa, 10 lutego 1910,
Szanowna utedakcyo! Dawno nie czytałem 

żadnej korespondencji w „Prawdzie" z Częstochowy. 
Przyjechawszy tu, pragnę też kilka słów napisać.

Niedawno wyjechałam z katolickiego szpitala 
w Erfurcie, przejechawszy Berlin, Frankfurt, n. O., 
Wrocław, aż 3tanąłem w 3ercu drogiej ojczyzny 
w Krakowie. — Ach ileż uczucia i radości tu do­
znałem, a kiedy tu stąd odjeżdżałem, płakałem jak 
dziecKo, które się musi oderwać od matKi, aDy 3ię 
udać na tuiaczkę, a czy nie miałem powodu do łez? 
Ojczyzna nasza rozerwana, napełniona przez obcycb 
innowierców a przeważnie przez Żydów, jak to wi­
działem tam w Gaiieyi, Ci się osiedlają na naszych 
zagórzećh, zlanych, krwią i łzami ojców naszych. 
My zaś, my... zabieramy 3\voje mana [ki i idziemy 
w świat daleki za kawałkiem ohleba, gdzie obce 
obyczaje, ober mowa, guzie brak nieraz kościoła i 
kapłana, któryby pokrzepił upadającego tuiacz 1...

Serce moje ,ści3kał mi U l i dlatego, że prze­
jeżdżajcie aasz ukochany kraj, widziałem, że namno­
żyło 3ię wśród na3 przeróżnych apostołów, Którzy 
mowami 1 p.śmidłami chcą wyrugować resztk. wiary 
z 3erc naszego ludu. I z okolic Krakowa przyje- 
cnałem do Częstochowy, do pannvtnego grodu na- 
naszej ojczyzny i tu na Jasnej górze zbudowałem 
się tem zaufaniem, jakie jeszcze pozostało naszemu 
narodowi ku Matce Najświętszej. Twarde by serce 
było Polaka, któreby nie zapłakało, widząc obraz 
zbrodniczą ręką odarty z sukienki i koren Cześć 
dla Matki Jasnogórskiej nie ustaje. Jak latową porą, 
tak i teraz spotkasz tu zawsze wiernych, którzy 
zapełniają kanlioę cudowną, która oyła świadkiem



P H A W D ł
*= = =  - — - - - - - - A

tylu oudów i opieki nad narodem polskim. Wszys­
cy z wyciągnionemi rękami a głosem pelnem ża 
iośei ro ła ją : O Matko O Matko...

Kiedy xo piszę, sprawców kradzieży jeszcze na 
ewno nie wykryto. Z Rzymu piszą, iż kcrony 
ardzo kosztuwne, jako dar Ojca ów. są na ukoń­

czeniu.
Końsząc te kilka slow, jctćre piszę ź  wdzięcz­

ności ku .Prawdzie', która mi niejedną i ze osładza 
nadzieją lepszej przyszłości. A pomeważ .Praw da' 
jest czytana w Wielu szpitalach, niech mi Więc prze- 
zacna redak r*ya dozWoli zapytad się Siostry przeło­
żonej przy szpitalu, ezybym me zosłał p. żyję ty do 
usługi chorym w jakimś szpitalu. — Zasługi nie wy­
magam wielkiej. Oto mi szczególnie cl >dzi, aby 
być w blizkości kaplicy i kościoła a służyć bliźnim.

Fozdrawiam Szanowną Redakoyę i c®yty.jików 
^raci. Adam Wilk.

- -  Swtwel—r— .

Co słychać w  świecie?
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4 U S T R Y A .
— P o m o c n i k  w i e d e ń s K i e g o  a r c y b i ­

s k u p a ,  ks. arcybiskup dr. Nage., wręczył ks. kar­
dynałów. Gmachy nadeszły z Rzymu rozkaz papie- 
*k', zawiadan łjący o zamianowaniu dr. Nagła arcy­
biskupem oraz oomomiHem z prawem następstwa 
arek dyecezyi wiedeńskiej. Roikaz papieski podpisany 
jest p-zez kanclerza Stolicy Apostolskiej i przesłarj 
zostań ę wszystkim, którym podobne akty podawane 
są do wiadomości. Ogłoszenie tego rozkazu z am­
bon koś< ołów nie nasąpi. Ks. dr. Nagel będzie 
przyjęty aa posłuctanm pnez cesarza Franciszka Jó­
zefa.

U R O S Y  A. '
Is? Do  P e t e r s b u r g a  p r z y j e c h a l i  

f r a n c u s c y  p o s ł o w i e  Gazety wuają z wiel­
ka serdecznością delegatów poselskich z Francyi O- 
głosili jednak protest pariya pracv i socyaliści prze­
ciw odwiedzinom. Przywódca depatacyi, enatoi De- 
gtoumelles, wygłosił na dworcu mowę, w  której pod­
niósł zn iczenie sojuszu czyli pitymierza z Rosyą} 
zaznaczył, iż sojusz ten cora:_ bardziej się uh wala i 
.apewnił o pokojowych zamiarach mocarstw. Z za­
dowoleniem powitał wiadomość o zbliżeniu Austryi 
do Rosyi, jako nowej rękojmy pokoju w Europie Na 
cześć di "egacyi francuskiej odbędzie się szereg przy­
jęć. Delegata będzie przyjęta 1akże przez cara na 
posłuch anuu

— A g e n ci  j a p o ń s c y  w K r ó l e s t w i e  
<P o 1 s k i em ? Za wskazówkami władz pruskich, 
łwladze żaadarnieryme w  Królestwie Polskiem zwró- 
jciły uwagę na wielką liczbę Japończyków, prze- 
łeżdżuiacych przez miejscowości pograniczne, zwła­
szcza zaś na Aleksandrów. Świeżo ujęto tam dwóch 
Inżynierów japońskich, zaopatrzonych w  pozwolą-' 
pie władz petersburskich baaania urządzeń kolejo­
wych i celn:rch. Dokonana rew'zya wykryła, że 
jln«ynief owie ci byli zaopatrzeni we wszystkie naj­
nowsze przyrządy topograficzne i posiadali sporo 
jńr.nów 'óżnych mieiscowości Królestwa Cesar­
stwa

B a ł k a n .
„ *= M i ę d z y  r z ą d a m i  rosyjskim, bułgarskim 

•  serbskim toczą się rokowania w sprawie iównocze

snych odwiedzin u cara w Petersburgu następców 
tronu: serbskiego i bułgarskiego.

=  B y ł y  s u ł t a n  t u r e c k i  A b d u l - r f a -  
m i d  wiaz z otoczeniem dnia 21 b. m rano prze­
wieziony został z w;ili z pod Salonik do Konstaik- 
tynopola, a to z powodu choroby.

=  (Z G r e c y  i.) Znawcy w Giecyi opowiada­
ją, ze w najbliższym czasie oczekiwać należy powab­
nych wypadków ra  dworze Królewskim. W otoczeniu 
króla twierdzą, że chciałby on uwolnić się z pod 
wpływów ligi wcjsKowej. — Dotychczas nic wiado­
mo, gdzie znajduje się flota, która podobno napewno 
zbuntowała się ponownie. Podobno typaldos znowu 
rej wodzi na okrętach Tak się odwdzięczył za to, 
że go nie powieszono za piuwszy bunt, ale ułaskir 
wiono.

S E R B I A .
— K r o i  P i o t r  wyjeżdża na końcu lutego 

b. r. do Petersburga w odwiedziny do ta-a. Dłu­
go trwćło, zanim pozwolenie na te odwiedziny na­
deszło. Żaden monarena dotąd nie pi ./jął Króla 
Piotra, którego tron powstat z krwi Obrer, wiczćw, 
Aleksandra i Dragi, zamordowanych prze spóysig- 
zonych oficerów

T U P C Y A
«— A r a b o w i e  b u r z ą  s i ę  p r z e c i w  

z w i e r z c h n i c t w u  T u r c y  i. Jak wiadomo, 
trwa już od tai kilku powstanie w prowi cyi Jemen 
przeciw zwierzcnniciwu Turków i wszeit e środki 
celem stłumienia go zawodziły dotychczas. Ooe- 
cnie powstało w zachodniej części Ą*abii nowe n'e- 
oezpieczeństwo. Szeis (naczelnik) prowiucy. Ko- 
weit zbuntował się wsnóime z .kilku sosiedniemi 
szczepami przeciw panowaniu Turków Powstanie 
to jest wnikiem uiuawy zawartej w Mcc^. gdzie 
przed kilku miesiącami zebrali się szeil KoweUu, 
m ir  Nodżdzu i inni wybitni naczelnicy ar mscy na 
tanią naradę. Istnieją uzasadnione obawy, że po­
stępek szeika Koweitu jest hasłem ao da szych do- 
wstań arabrldch, io też rząd turecki czyni wielkie 
przygotowania wojenne, które tylko utrudnione są 
przez to, że wielka część wojska stoi już na granicy, 
perskiej, a część inna użytą ma zostać do siłmrie- 
nia coraz więcej niepokojącego ruchu /wczepów*; 
kurdyjskich, którzy pragną starych rządów.

G R E C Y A .
—- S t o s u n k i  c o r a z  w i ę c e j  t r u d n e  

d l a  r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j .  W tej biedzie 
mają się odbyć narady rodziny królewskiej.

Orerki następca tronu książę Konstanty wyje­
chał z Niemiec. Jak,zaręczają, udał si ędo Aten, do- 
sąd król Jerzy wezwał synów, aby z nimi omówić 
coraz trudniejsze stanowisko swoje wobec ciągłych 
walk stronnictw i gruzących z powodu zgromadze­
nia narodowego zawiklań międzynarodowych. Ro­
dzina jego pozostała w Frankfurcie, suodziewająe s<ę 
rychłego powrotu księcia. Ks>ążę Mikołaj grecki 
przybył do Wiednia z Petersburga i u&ał się po kilku 
godzinach spoczynku przez T ry łst w dalszą podróż 
do Aten. Książę Jerzy grecki nie opuścił dotych­
czas Paryża, zdaje się też, że nie weźmie wdziała 
w radzie lamihjncj w Atenach, gdyż w ostatnich cza­
sach wypowiadał klikam otnie znania, zdające się 
świadczyć o zobojętnieniu jego na sprawy .Grecja.
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D A L E K I  W S C H Ó D .
=  ( P o w s t a n i e  w C h i n a c h . )  Z Hau 

Łongu nadeszły wieści o rozruchach w Kantonie; 
rozruchy aą bardzo poważne. Powstańcy z pośród 
wrjska, które było wyszkolone przez Japończyków, 
*ostah pobici, przy ciem 100 ludzi po stronie pcw- 
.otańtów padło. Wuekról Kantonu oznajmił, że nie 
może poręczyć bezpieczeństwa cudzoziemców na ob 
szarze powstańczym.

------- <5®*='------ -

“ prądnik dla pytających.

Kio pyta — nie błądzi.
Pytanie: Przy pracy we fabryce w Witko wi­

cach zostałem uszkodzony w prawe oko; wyznaczo­
no mi miesięczną pensyę i ja chciałbym, by mi ową 
pensyę wypłacono naprzód i całą.

Czy mogę to uzyskać, i gdzie mam się w tej 
sprawie udać?

Odpowiedź: Natoźy rię udaó po informacyę do: 
Zakład Ubezpieczeń Robotników od wypadków, dla 
Galicy i i Bukowiny, Lwów, ul. Brajerowska 1. 16.

Pytanie: Czy Nr. 87 065 losów T. S. L. został 
Wylosowany?

Odpowiedź- Nie został wylosowany.

Pytanie- Czy wolno skupować po wclach dro­
b n o  materyały, jak nabiał, skórki króhcze itp.

Odpowiedź: Nie. Trzeba mieć kartę przemy­
słową, w tym celu przez Starostwo wystawioną. 
Udać się po takową nalepy do c. k. Starostwa do 
oddziału przemysłowego.

Pytanie: W ciągu choropy, nabytej we fabry­
ce, uzna! mię lekarz kasy chorych za zdoln~go do 
pracy. Ponieważ jednak byłem chory, leczyłem się 
dalej na swój koszt. Kosztów tej choroby, nie chce 
n i i  kasa chorych zwrócić. Oddałem więc sprawę c. 
\ .  Starostwu, gdzie do dziś dnia leży. Co mam da­
lej robie?

Odpowieź: Tu nalęży ponownie żądać odpo­
wiedzi od Starostwa; wyrazie odmowy tegoż, zaskar­
żyć kasę chorych przez adwokata.

Pytanie: Służę przeszło 20 łat w tern samem 
fmejscu; czy mogę się starać o iiHgrodę udzielaną 
przez Bank miłosierdzia w Krakowie?

Odpo wiedź: Może Pan, ale w roku przyszłym, 
za rok bieżący, nagrody rozdane. Prawo ubiegania 
się o te nagrody przysługuje tylko zamieszkałym 
W  dyecezyi krakowskiej. Podanie wnosić do Arcy- 
bractwa miłosierdzia w Krakowie, ul. Sienna.

Pytanie • W gminie Lachowice w czasie wy 
borów gminnych zostało wybranych 3 radnych, lecz 
inni radm wnieśli spizeciw i unieważnili ich wy­
bór. Przy ponownych wyborach zostali jednakże 
ui sami trzei ponownie wybrani radnymi. Powtór­
nie tedy założono sprzeciw. Co należy dalej czynić, 
aby ow: trzej radni nie zasiadali w Radzie?

Odpowiedź: P r o t e s t p r z e c i w  w y b o-
io zn  R a d y  g m i n n e j  — rozstrzyga c. k. Na- 
Jniestuiclwo ostatecznie po myśli § 31 ustawy z dnia 
13 sierpnia r. 1866 1. 20 dz u. kr. Dalszy rekurs
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do ck. Ministerstwa jest tu aiedopuszczalny. Pro­
testujący mogą, — jak od każdego jstatecznega 
rozstrzygnięcia władz administracyjnych, — wnieść 
tylko skargę nieważności (przez adwokata) do ck. 
Trybunału administracyjnego. Skarga ta jednak 
me będąc rekursem, mo wstrzymuje sprawy, zatem 
zaraz po odrzuceniu protestu przez ck. Namiestni­
ctwo może nowo wybrana Rada gm. przystąpić do 
wyboru wójta, podwójciego i isesora —

Że roztrzygniecia protestów wyborczych zale­
gają przez lata całe w ck. Namiestnictwie, jest 
rzeczą powszechnie znaną. Pan Namiestnik na 

I wnoszone o to zażalenia ubolewał, za w sprawach 
tych rozwinęło się u ludności naszej formalne pie- 
niactwo, skutKiem czego odnośne biura namiestmeze 
podobno są zawalone protestami w sprawaen wy­
borczych.

Rugować o rozstrzygnięcie protestu i można i trze­
ba, jeśli dalsze urzędowanie obecnej Rady i Zwie­
rzchności gminnej jest dla gminy szkodliwe. Szkoda 
jednak i czasu i kosztów na deputacyę do pana c. k. 
Namiestnika, wystarczy wniesienie pisemnego poda- 
dania o przyspieszenie załatwienia protestu popar­
tego przez Wydział powiatowy i c. k. Starostwo.

Tytanie: Zaasekrowaiem swoją córkę w To­
warzystwie Ubezpieczeń im. Gizeh; raty płacę regu­
larnie już przez 3 lata, a że mnie dochodzą różną 
niepokojące wiadomości o stanie tego Towarzystwa, 
przeto proszę Sz, Redakcyę o wyjaśnienie.

Gdpow.: Już wielu z Sz. naszych Czytelni­
ków zwracało się do nas z zapytaniem gdzie i w jaki 
sposów najkorzystniej na Zycie się zabezpieczyć.

Omt.wialiśmy szerzej tę sprawę w .Poradniku* 
z listopada z roku. Przypominamj tu, że każdy 
człowiek myślący o tem, by mu lub iegt rodzinie 
lepiej było na przy3łość, powinien zabezpieczyć 
na żysie.

Kombinacyi asekuracyjnych jest więcej, a naj­
ważniejsza z nich taka, wedle której osoba ubezpie 
czoua otrzymuje kwotę asekurowaną po przeciąga 
pewnych lat, na wypadok za.ś wcześniejszej śmierci 
całą kwotę zabezpieczoną etrryma rodzina^zmariego

Gdyby się ojcowie rodzin, u dc tego mniej za­
możni, więcej zabezpieczali, niż obecnie, niebyłoby 
tych wypadków nędzy na riare latał

Z licznych terwarz., których w naszem państ- 
w:e mamy kTkauaście zasługuje przedewszystkiem 
na uwagą nasze krajowe Tow. Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie. Tablice asekuracyjne tak tu 
są skumbinowane, ze Tow i  rakowsk>e asekuracyjne 
daje możność i biednieiszym zabezpieczenia się, 
podczas, gdy tego niema w innych towarzystwami. 
W towarz. np. Nbw-York można się zabezpieczyć 
na najniższą kwotę 2.500 k,, a w Tow. Krakow­
skiem nawet na 10C k.

Potrzebujący bliższych szczegółów w sprawach 
asekuracyjnych niechaj się zgłoszą do p. Zimow­
skiego, Kraków, Dębniki ul. Kaflarska 1. 9, a ta ­
kowe zupełnie bezinteresownie otrzymają, jedynie 
za dołączeniem marki na odpowiedź.

T o w a r z y s t w o  a s e k u r a c y j n e  i m.  
G i z e l i  j e s t  p e w n e  i nie trzeba dawać wiaiy 
bezpodstawnym pogłoskom, ale jeszoze raz powta* 
rzamy, że najpewniej i najlepiej ubezpieczać się W 
krajowych naszych Towarzystwach

3  d R e d a k c y i. Jeden z lekarzy, ogĆMa 
ceniony i szanowany, przyrzekł nam. że na zapy
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tania w sprawach chorób, wystósowane do „Prawdy4* 
udzieli nam zawsze rady. Szanowni tedy czytelnicy 
mogą teraz przesyłać zapytania, na które my damy 
odpowiedź. Pytania muszą być jasne i krótkie. 
Rozumie się, że w chorobach ciężkich, wymagają­
cy oh zbadania lekarskiego, nic nie poradzimy.

— ■— --------

Rady gospodarcze.

— Prawidła wapnowania, l) Zbadaj przy po­
mocy stacyi doświadczalnej zawartość wapna w gle­
bie, ale, nie poprzestając na tem, przeprowadź pró­
by polne, aby przekonać się, czy ziemi twej wapna 
nie brakuje. ; i .by ■ .t;-

2) Wapno palone kupuj podług zawartości tlen­
ku wapnia; miał wapienny podług węglanu wapnia. 
100 części węglanu mają mniej więcej tę wartość, co 
56 części tlenka wapnia..

3) Nie wapnuj ziemi zbyt mokrej i zbyt ubo­
giej. Szczególniej potasu powinno być w- ziemi (lub 
trzeba go dodawać w  nawozach) tem więcej, im wię­
cej się wapnuje.

4) Wapna palonego nie używaj wprosi przed 
siewem. Trzeba je wpieiw zgasić, przyczem na 
100 części wapna idzie 32 części wody.

5) Wapna używaj, o He możności, w  stanie 
sproszkowanym. Zaorywać mażącego się wapna 
nie należy.

6) W małych kupkach' wystarcza do gaszenia 
wilgoć ziemi, którą się je okłada; w  dużych kupkach 
użyć trzeba wody.

7) jyiargiel i różne odpadki wapienne przed 
użyciem powinny się odleżeć na powietrzu. Zrób 
z niemi próby doniczkowe, aby się przekonać, czy 
nie są szkodliwe.

8) Rozsiewaj wapno i margiel tylko w suchą 
pogodę; jeżeli niema w  triem dużo kamieni, najlepiej 
siewnikiem; w  przeciwnym razie łopatą za wozem.

9) Przez szybką i staranną uprawę możliwie do­
kładnie wymieszaj wapno z glebą. Nie przyoruj 
wapna za płytko, ani też za głęboko.

10) Wapnuj najlepiej ścierniska w jesieni, a ugo­
ry w  lecie.

11) Przy jednoczesnem nawożeniu obornikiem, 
wapno daj o wiele wcześniej. Nie nawoź jedno­
cześnie wapnem i mączką kostną lttb siarczanem 
amonu.

12; Na lekkie ziemie, zamiast wapna palonego, 
używaj raczej marglu.

13) Wapnuj raczej częściej a skąpiej (co 5 lat 
na mórg około 6 centnarów wapna palonego lub 
12 centnarów miału — marglu odpowiednio więcej).

14) Najwdzięczniejsze za wapnowanie są rośli­
ny strączkowe (prócz łubinu i seradeli), także rzepak.

15) Gipsu używaj niepalonego — najlepiej na 
koniczynę i lucernę — na wiosnę, w ilości 200—500 
kilogramów na morgę.

— Żywienie kur niechcących się nieść. Często 
zdarza się z wiosną, że przy najlepszem żywieniu 
kury ciężkiej rasy nieść się nie chcą. W takim ra­
zie trzeba im dawać z rana ciepłą, miękką karmę, 
dodając na każdą sztukę % łyżeczki nasienia po­
krzywy, które można dostać w każdej drogeryi, po 
cenie 90 fenygów za 1 kg. Zamiast nasienia po­

krzywy, można dodawać do karmy na 10 kur małą 
łyżeczkę papryki.

— Żywienie gęsi. Gęsi, jako ptactwo wszysflco- 
żerne, nie są zbyt wybredne co do żywienia. Po­
trzebują jednak dużo jeść i wymagają zmiany w  ży­
wieniu. Pasąc się na łące, umieją sobie same wy­
szukiwać odpowiednią żywność. W kurniku po­
daje im się rozmaitą zieleninę, ziarno, suszone, sio-, 
dżiny, odpadki z mleczarni, kuchni i t. p. Jesźęze 
wrażliwsze od kur są gęsi na zepsutą i bagni^ą 
wodę, to też trzeba im dostarczać zawsze dobrd 
wody do picia. Woda do kąpieli, którą gęsi bez­
warunkowo mieć muszą, powinna być często zmie­
niana. Bardzo szkodliwem dla gęsi jest chodzenie 
po polach, nawożonych sztucznemi nawozami.

Kaczki żywi się w ten sam sposób.

RO ZM AITO ŚC I .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela. 27-go lu­

tego: Juliana i Leandra. — Poniedziałek, 28-go: Ro­
mana op. i Teofila. — Wtorek, 1-go marca: Albina b, 
i Antoniny p. — Środa, 2-go: Heleny wdowy. — 
Czwartek, 3-go: Kunegundy cesz. i Tacyana — 
Piątek, 4-go: Kazimierza w. — Sobota, 5-go: Ue- 
razyma i Przen. św. Wacława. — Długość dnia: 
10 godzin 42 minuty.

* Kalendarz „Prawdy** na rok 1910 mamy je­
szcze w zapasie. Oprawny wraz z przesyłką 60 
haleizy, nieoprawny 50 hal. Kto tedy kalendarza 
nie ma, niechże sprowadzi sobie nasz kalendarz. 
Jest w nim co poczytać, bo piękne ma artykuły. Go 
się zaś tyczy jego zewnętrznego wyglądu — to nie- 
zaprzeczenie jest najpiękniejszym kalendarzem a ba­
jecznie tanim. W każdym egzemplarzu znajduje się 
dodatek: obraz kolorowy „Pan Jezus w Ogrójcu**, 
kalendarz ścienny i kalendarz kieszonkowy. Ten 
kalendarz powinien się znajdować w każdym domu.

* Zbiorek Modlitw, książeczka do modlenia dla 
dzieci. Jest to przepięknie wydana książeczka, bo­
gata w modlitwy i pieśni. Format bardzo dogodny 
a oprawa mocna i piękna. Słowem lepszej książe­
czki dla dzieci nie ma nad tę. Kosztuje: 40 halerzy 
oprawiona w płótno, 60 halerzy oprawiona w płó­
tno i ze złoconym brzegiem; 80 halerzy oprawiona 
w  półskórek; 1 koronę oprawiona w skórę i złocona 
na brzegach. ą

* Św. Augustyn, największy z filozofów chrze- 
śdiańskich. Jest to pierwsze dziełko z wydawni­
ctwa popularno-naukowego, prześlicznie napisane, 
przez profesora Wszechnicy Jagielońskiej M. Stra­
szewskiego Książeczka oprawiona kosztuje wra* 
z przesyłką poczty 60 halerzy.

* Straszny wypadek. Zajęty przesuwaniem 
wozów na krakowskim dworcu Franciszek Sieczek* 
pełniąc onegdaj w  nocy służbę, poślizgnął się i upadł 
pod przejeżdżającą w  szybkim pędzie lokomotywy 
która ucięła mu lewą nogę. Ranny z upływu krwi 
omdlał; przewieziony został na oddział chirurgicz­
ny szpitala św. Łazarza. Ą

* Policyant oblany wódką. W ulicy Sławkow­
skiej w  Krakowie, spotkał onegdaj wieczorem poH- 
cyant dwóch młodych ludzi, niosących gąsiory i fkv«
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szki z  wódką. Policyant zatrzymał ich, żądając wy­
jaśnień; w odpowiedzi 23-letnj Michał Zatorski rzu­
cił na niego gąsior ze śliwowicą i oblał wódką po- 
licyanta. Doprowadzony na policyę, tłómaczył się 
Zatorski i jego towarzysz 20-letni Józef Jaroń, że 
gąsiory i flaszki znaleźli zakopane w  kupie błota 
przy ulicy Krowoderskiej.

* Chińczyk w Krakowie. Onegdaj przybyły do 
Krakowa 2 rodziny chińskie, złożone z sióstr Czi- 
kan i z małżeństwa o nieznanem nazwisku z dzie­
ckiem. Ponieważ po opuszczeniu dworca tłumy 
szły za nimi, sprowadzono Chińczyków na policyę, 
gdzie wylegitymowali się paszportami, wystawio­
nymi przez władze rosyjskie w Charbinie. Ponie­
waż z aresztowanymi nie można się porozumieć, po- 
łicya jest w kłopocie, co z nimi począć.. Policya 
tedy odesłała ich w zamkniętym wozie na kolej, skąd 
odjechali do Rosyi a następnie do swej ojczyzny.

* Likwldacya banku parcelacyjnego, t. j. roz­
wiązanie., zostało uchwalone na walnem zgromadze­
niu, odbytem 31 stycznia r. b. Inaczej groziło mu 
bankructwo, przez co straty byłyby znacznie więk­
sze. Niedobór według najłaskawszych obliczeń wy­
nosi 390 274 koron i ten musi być pokryty z udzia­
łów, które członkowie bezpowrotnie stracą (145 ty­
sięcy koron), z całego funduszu rezerwowego (132 
tysiące koron),z całej rezerwy strat (73 tysiące ko­
ron), z całego funduszu kulturalnego (8222 koron) 
i jeszcze braknie 32 tys. koron. Prócz tego potrzeba 
około 400 000, a może i dwa razy tyle, na przepro­
wadzenie likwidacyi, bo od razu pozostałych grun­
tów się nie sprzeda, a tymczasem trzeba płacić pro­
centy od pożyczonych na nie kapitałów. Długi ban­
ku wynoszą około 8 milionów koron, w tern na ksią­
żeczki wkładkowe tylko 700 tys. kor. Bank płacił 
po 7, 8 i 9% od paru milionów! Ogłaszał wysokie 
zyski, dawał sute dywidendy, dyrektorowie pobie­
rali płace ministeryaine i olbrzymie tantyemy, swo­
imi krewniakami obsadzali nabyte dobra, rada nad­
zorcza pobierała przesadne wynagrodzenia, aż 
wszystko się urwało. Wieśniacy żalą się w do­
datku, że im drugi raz każą płacić za nabyte grunta! 
Czekajmy, co wykryje likwidacya! Czy jeszcze 
który z panów dyrektorów, lub członków rady nad­
zorczej nie powędruje do kryminału. Darmo się 
(p. Stapiński zwija i wykręca, aby to świństwo nie 
przylgnęło do jego stronnictwa, boć przecie wszy­
stkim wiadomo, że bank utworzyli i nim zarządzali 
tylko główni Wodzowie ludowców: Stapiński, Boj­
ko. Olszewski. Sredniawski, dr. Bardel i t. p Na 
nich więc cięży moralna odpowiedzialność za upa­
dek tej instytucyi, która pod innym zarządem i przy 
innym dozorzę. mogła się była wspaniale rozwinąć 
i utworzyć fundament pomyślności stronnictwa.

* Zasiłki dla rodzin rezerwistów. W „Dzien­
niku ustaw państwa** ukazało się rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy o zasiłkach na utrzymanie 
rodzin powołanych do ćwiczeń rezerwistów, wzglę­
dnie zapasowych rezerwistów do odbywania ośmio- 
tygodniowej służby wojskowej. Uchwalona przez 
parlament w  łipcu 1908 r. ustawa o zasiłkach, obo­
wiązywać zaczęła w sierpniu ubiegłego roku. 
Było to powodem, że wprowadzenie jej w  życie 
normowano aż kilku rozporządzeniami wykonaw- 
czemi, wydawanemi co pewien czas. Rozporządze­
nie ostatnie ujmuje wszystkie dawniej wydam  w je­
dną uporządkow aną całość i uwzględnia dc świad­

czenie nabyte w  ciągu półtorarocznego obowiązl 
wania ustawy, zawiera nadto parę inowacyi i iipr< 
szczeń stosunku wypłaty tych zasiłków rodzina 
rezerwistów. Między innemi nowe jest postanowić 
nie. że rodziny pozostających w służbie kolejowe 
których miejsce służbowe znajduje się w  stacyi za 
granicznej, stale w  tem miejsou (za granicą) żarnie 
szkujące, mają być tak samo traktowane, jak ty 
dżiny rezerwistów, mieszkających w kraju. Za 
siłki na utrzymanie rodzin rezerwistów wysyłali 
będą drogą zwyczajną, zapomocą przekazów poci 
towych. Stanie się wskutek tego zbędne odsyła 
nie przekazów, które dotychczas musiały mieć pq 
twierdzenie władz wojskowych, że powołany istot, 
nie wstąpił do służby, do politycznych władz po­
wiatowych, co bardzo często opóźniało, i to znacznie, 
wypfatę zasiłków.

* Wściekły koń. Przed kilku dniami żona Jd-| 
na Łukowskiego, zamieszkałego na Grzegórzkach,! 
dawała owies koniowi. Nagle ten skoczył na nią 
przedniemi nogami i ugryzł ją w  twarz, zadając lei 
dwie rany. Ponieważ zachodziło przvouszczeme, 
że zwierzę jest wściekłą przeto oddano je do 
oprawcy miejskiego. Sekcya stwierdziła, że koń 
rzeczywiście był wściekły. Głowę jego odesłany 
do Akademii weterynaryi do Lwowa. Pogryzioną 
zaś Łukowską oddano do Zakładu prof. Bujwida, 
gdzie oświadczono, że życiu jej nie grozi żadne nie# 
bezpieczeństwo.

* Z Poręby Żeeoty p. Alwernią piszą nam: Dnia 
13 lutego odbyło się w  naszej wsi amatorskie przed-- 
stawienie, ^poprzedzone Słowem wstępnem**, wy­
powiedzianemu gorąco na temat miłości ojczyzny, 
Następnie deklamacyą Albiny Bukowskiej, uczenni­
cy klasy 4-e>j tutejszej szkoły. Aktorzy wywiązali 
się ze swego zadania ku ogólnemu zadowoleniu dość 
licznie zebranych gości. W roli, Miedzieli wystą­
pił Józef Chropiściński. Albma Bukowska w po­
dziw wprawiła wszystkich, która znakomicie ode­
grała katowane w szkole pruskiej — dziecko pol­
skie. Kimona przedstawił Franciszek Siewiórek, 
woźnego Kałamacki, poważnego Wojciech Choda- 
cki, Kubę Mastalski, h d zera  Kazimierz Pierzchała, 
W roli Wida wystąpił naczelnik tutejszej gminy 
Jan Knopik. WielKą pomocą w  urządzeniu przed­
stawienia przyczynił się p. Kazhnierz Rumian, kie­
rownik szkoły w Czułówku, który nie szczędząc ni 
trudu, ni czasu, jak n a j c h ę t n i e j  }0żył swe usługi. 
Jemu też jak i p. Fortunie kierownikowi szkoły w  
Przegini duchownej należy się staropolskie „Bóg 
zapłać**. Proszę o umieszczenie całej tej korespon- 
dencyi w „Prawdzie**. Długoletni prenumerato* 
i Czytelnik „Prawdy

* Ofiara wódki. Jan Subik 40-letni przesuwać* 
wozów, zajęty na stacyi w Oświęcimiu, będąc w 
stanie nietrzeźwym, dostał się pod koła przejeżdża­
jącego pociągu, skutkiem czego uległ ucięciu lewej 
ręki i innym licznym obrażeniom na ciele. Po opa­
trzeniu go przez lekarza kolejowego, odwieziony 
został na dworzec kolejowy krakowski, skąd od­
wiozło go Pogotowie ratunkowe w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza. Jeżeli nieszczęśliwy Jan 
Subik zostanie przy życiu, będzie kaleką przez cal© 
życie — a zawdzięczać to będzie wódce.

* Morderstwo w karczmie. Z Białej donoszą? 
nam: W niedzielę ubiegła zabawiało się w  żydów-
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skiej karczmie Hoffmanna w  Bielsku ilwócn robotni­
ków 5 Karol Czanderna i Józef Grzybowski. Ody 
rowai zysze podpili sob.e, powstała między niend 
kłótnia, w  czasie której Czanderna pchnął nożem 
Orzjbowsk:ego w  serce. Na miejsce wypadku za­
wezwano Pogotowie ratuttkowe, zastało ono Jednak 
zimne zwłoki Grzybowskiego, Mordercę .odsta­
wiono do sądu

* Rozszarpani przez pocirg. Śmiercią pod ko­
łami pociągu zginął onegd } o godzinie 6 nad; ranem 
145-letni robotnik Piotr Grudzień, zamieszkały w  
[Prądniku Czerwonym. Grudzień przechodził przez 
tor kolejowy, zamierzając udać się do miejskiego 
składu węgla. W chwili, gdy usiłował nieszczę­
śliwy runąć szybujące wagony, dostał się pod koła 
nadjeżdżającego od strony Wiednia pociągu błyska' 
wicznego. Maszyna rozet wała Grudnia na ^zęści 
iZwłoki jjrzew) iezkuio do zakładu medycyny sąuowei 
w Krakowie. _

* Dziecko rozszarp dife przez- koło m yńskifc. 
IW parowym młynie w Nowosielicy pracował Jan 
Romaszko jako pomocnik młynarski. Cnegdaj przy­
niosła mu obiad 10-letnia jego córka, Marya, Która 
ubliżyła się utk nieostrożnie do rozpędowego koła 
maszyny* że dostała się w  jego tryby i w iednei 
chwili została “ozszarpana na drobno kawałki. Mi­
ano, iż maszynę natychmiast wstr/y mano, o jakim­
ikolwiek ratunku dziecka już mowy być nie mogło.

* Świadek zamachu. W Wiedniu zmarła w 69 
roku życia Marya Tropsch Była ona naocznym 
świadKiem zamachu na cesarza Franciszka Józefa 
dokonanego w dniu 18 lutego 1853 roku przez poi- 
obłękanegó krawca Libeny ego. Pobiegła wtedy 
na pohcyę przywołać pomocy, podczas gdy ozna­
czony szlachectwem późnie! czeladnik rzeźnie ki Et- 
łenreich przytrzymał złoczyńcę. W październiku 
irokn zeszłego uzyskała Marya Tropsch za wsta­
wiennictwem arcyKSŻezne.* Izabelli audyencyę u ce­
sarza i otrzymała w darze złoty krzyż pamiątko wy. 
Zawiadomiony o jej śmierci cesarz, rozkazał w y­
słać na pogi/.eb swego zastępcę. .

* 1 Lipska, p is^  nam: Ośmielam się parę słów 
ńaskreślić, ażeby dac do wiadomości naszem wy­
chodźcom, udajągyU- się do Sachsów w  okolice Lip- 
nfea. Tu odbywają się pc polsku nabożeństwa raz 
na miesiąc, któreśmy iotrz.ymali ża staraniem Towa­
rzystwa Robotników Polskich Katolickich w  Lipsku 
W r. 1907. Towarzystwa roootników nołskich-ka- 
Ifcołickicn istnieje od reku 1906 przy u l ic y  Cc-itscheu- 
strasse Nr. 13 pr. 1 zdziałało już wiele dobrego ata 
Mich. Istnieje tir także kasa oszczędności, założona

r. 1908 przy ulicy 'Moritzstrassc 15 I piętro, pcć 
«azw ą *Skarbona“ przy kościele tarnem ul. West- 
W asse. Tam mogą robotnicy swoje pieniądze cię­
żko  zaąrjteowane składać w, niedzielę po nabożeń­
stwie od 11— 2 po połudiiHz Ci, co z  tego korzy­
stają, dostają pi ccent, >d pieniędzy, nadto mają pie- 
iniądze w  bezpiecznem mlejsuu, bo ich nikt nie skra -̂ 
Ppie. 3ą tu i rrnie T ow arzyska, jak Towarzystwo 
Przemysłowców, Tow Sokół i Towarzystwo za­
rodow e W tych Towarzystwach starają się o wy- 
K.*adt oooczające dla robotników i wogule dla Po­
lonii tu zamieszkałej. Proszę Szan. Redakcyi o 
pnueszczcnie ty d l oaru zdań w gazecie „Traw­
c e 1*, jeżeli jest możebnem, a moje błędy proszę 
Sprostować. Jf. S., czytelnik „Prawdy11. Krauken- 
fteuis FiliaJe Hosuitalstrasse 3. L eipzig. Sachsem

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ftrchldyecezya lwowska ob. łać. Mianowanym 

tćs. Władysław Więckowski, ekspozyt w  Myszko- 
wicach, karatem polnym wojskowym.

Dyecezya krakowska. Administratorem w  
Żywcu mianowany Ls. Stanisław Jeż.

Urlop trzymiesięczny otrzymał k s . Władysław. 
Kwiczała, wikary"sz w Dobczycach.

Przeniesiony ks Wincenty Kudzia z Zabierzo­
wa ad N;epo*anricc do Dobczyc.

Posada wikaryusza w  Zabierzowie "dl# braku 
Kapłanów zostanie na razie nie obsadzoną.

Konkurs na probostwo w Żywcu ogłoszony 
z terminem trwania do 4 marca r. b.

Zmarł ks. Jan Markuzel, proboszcz w Żywcu, 
dnia 30 stycznia r. b. w 52 r. życia a 26 r. kapłań­
stwa,

Dyecezya przemyska. Zmarł ks. rellks Stelcel, 
proboszcz w  Rudolowicachi w 51 roku życia a 26 
kapłaństwa.

-------org-e---- -----

O ia :jw & ze b # |ą ą c h  ia ro b k ij.
Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszuku­

je: 6 parobkow z rodzinami; 5 fornali z rodzinami 
na ordynaryę; 1 służącego z dobrem? świadec/?;^- 
mi; 1 ucznia do introligatora

Jiuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie po­
szukuje: 4 fornali na ordynaryę; 1 parobka do kon-; 
2 służące do stajni.

Jiure pośrednictwa pracy w Myślenicach po­
szukuję: trzy dziewczęta folwarczne; jednego ucz­
nia do krawca,

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu po­
szukuje: 1 dziewczynę do krów; 1 pasterkę do
krów; 1 parobka; 1 Iziewczynę; 3 dziewczyny do 
krów; 1 pisarza gospodarskiego; 1 ogrodnika; 1 
dziewczynę, do posług domowych; 1 boną-Niemkę 
do 6 letniego dziecka do Lwowa; 1 ucznia do komi­
niarza, zaraz!

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszuku­
je; r4 parobków; 2 dziewczęca; 1 pastucha; 1 ogro­
dnika na wikt: 1 furmana na ordynaryę; 1 gospo­
dynię czeladnią 2 służące; 2 chłopców dc kredensu; 
1 dyaka- kawalera

Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie 
poszukuje: 1 ehmielarza z praktyką do 5 morgowej 
chmielami. Adres: Dyrtkcya dóbr, Bakończyce, 
p. Przemyśl. J. ogrodnika od 1 marca. Adres: Za- 
i ząd ćóor, Baranów p. Zadarów ad Komarówka, po­
wiat Buczacz; 1 kowala umiejącego dobrze kuć ko­
nie fornalskie na ordynaryę, 1 czeladnika kowal­
skiego z płacą 200 k. i wiktem. Adres: Zarząd dóbr, 
Szczopiatyn, p. Karczów;^! maszynistę ze służbą 
w  większych skarbach Zgłoszenia pisemne z od­
pisami świadectw, których się rie zwraca od 1 -go 
kwietnia. Adres: Zarząd dóbr, J&błonów p. Sucho- 
staw; 1 furmana dn pracy koni i  lżejszych robót w  
pclu i około bydła, mioay, ze ws; z okolic podgór­
skich!, obeznany z gospodarstwem, ze świadectwa­
mi z dworu lub od gospodt rza, umiejący po rusku. 
Adres: Ks. G. Sprays, gr. kat. proboszcz ,w Da- 
szówce p Ustrzyki dolne, powiat Lisko.

Biuro pośrednictwa nraty w Nowym Targu p o ­
s z u k u j e: 6 . stolarzy z płacą do 4 k. dziennie; jednego
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szewca z płacą od sztuki; 1 ucznia <k» stolarz®; I 
ucznia do masa-za; 1 ucznia do szewca.

Biuro neśrednictwa pracv w Dąbrowie posz,. 
kuj“: 1 kucharkę, zaraz! 1 bcnę-Niemkę do dwóch 
dzieci w  wieku 30—40 lat, zaraz!

Biuro pośrednictwa pracy w ftowym Sączu po­
szukuje: 2 kucharki; 1 >kucharkę ao żandarmeryi, 
zaraz!

Biuro oośrednictwa pracy w Kosowie poszu­
kuje: 80 robotników rolnych do Rumunii 18—28 k. 
mieś. i wikt; 20(J robotników rolnych do Rumunii, 
18—2ó k. mies. i wikt.

Biuro nośreJnlotwa pracy w Jaworowle po­
szukuje; 350 robotników rolnych do Prus z płacą 
dzienną lub akordową.

Ktoby chciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zaiać. powinien s?e zgłosić do tych Biur 
które te raiej«ca ou aszaia.

A kto sie zgłasza do Biur pracy, ten niecb 
t^wsze napisze: ile ma lat życia, swoje rze 
biosie, rok wyzwolenia względnie czas odbytej 
oraktvk!.

Polskie Towarzystwo Federacyjne w K.affo- 
wie. ul. Kolejowa I. 3 poszukuje do Francyi: 5C 
drwali na płacę akordowa: 40 kamieniarzy, umie­
jących obrabiać kamienie na płacę akordową; łuO 
rototmków rolnych rocznych lub sezonowych.

Ortnow lw isf i A dm luM rpcyl
SS. Służebniczki Krzeczów: ob ecn e  n ik t nie pła­

ci bo h r Potoccy p.acić nie będą.
Gała Karol, Niecieeza: m y gazety regularnie wy­

syłam y — chyba że w drodze gmą.
Rogulski Paweł Św ięcony: pieniąaze w kw tide 

8 K. o tnynm llśm y; gazeta  zapłacona do ko«ca b. r.
Tokn- ki Jacenty , D ąbrow a pod Nowym Sączym: 

p rzy słrn a  kw ota 8 K. tvy równe Je zaległości sa  dw a 
up r?edn!e lata, więc 19!0 zostaje niezapłacony. — 

Leżak Wi. Przem yś1-. nie szkodzi! — poczekam ; 
bo rozumiemy.

Ja s ie k  Wal. le a d a n  g ian : 2 K. otrzym aliśm y: 
dowodem na to  mógt byó przecież otrzym any prz az 
p an a  ksTeńiląrz

D rapał Stan. Chorzów p. Pruchnik: gazeta wy­
sy łana pod adresem  Kółka roi w Chorzowie, zapłaco­
n a  do I. V. b. r. do zrozum ienia nie było nic trudnego.

Rokitowski Jakób, Pruchnik: zaszła w yjaśniona 
Już pom yłka -  przepraszam y.

Jakubow icz Sz. Bośnia: początkowe egzem pla­
rze w yczerpaue

MaeibOiSka A. Zaleszczyki m»,łe: ponieważ ży­
czeniu zadosyć uczynić riifr&aeżfejńy, dlatego gazeta  
zapłacona nędzie c*o 10 VIII. b r.

Sopała Józe. Zbłądzą: pren. n a  r. b. niszczona. 
i,ycnowicz Jan , Nowy rSąci.: następne zeszyty

w krótce przyślem y.,
F sc z a ra  Józef, Chrabowce: pieniądze n a  prenu­

m eratę otrzymaliśmy.
P. P.; O g ł a s z a  s i ę  n i n t e j s z o m  z £ n. - 

k r i ę c i e  k o n k u r s u  r o z w i ą z y w a n i a  z a g a -  
d e k w r l S I O .

H erdek Jan , Checkiy: wyrów nany Jesv dopiero 
rok 1909.

Ostoja Jan  Janli zewski: z przyczyny wyczerp ar 
n ia  się początkowych egzem plarzy — policzymy pre­
num eratę  od 16 II. fc. r.

Rzasa Se . Zaczernię: v każdej chwili 
Forencz Józef, Jastrząb k a  sta ra : 2 K. otrzym. 
Iaa.-iŁk I. Leiptig 3 K. na prenum eratę odebrano. 
Glut Franciszek, W iedeń: 'pieniądze w kwocie 2 

K. nadeszły.
K indekitw icz: dobrze, ngedzamy się.
Micherda Wł.: z przykrością, ale w arunku lam  ad 

Ule hiożfemy.
K o/dr. Leonard. Przemyśl.: Inż wyczerpano, 
Kfj/gfit Ylcsz.; gazetę regularnie w jtr ła m y .

By*’ óz A. e Mart pieniądze otrzymaliśmy.
Od Bkspedycyi ^Prawdą*: ro. wiązanie zaga. •Ja 

z  r. 1910 nadesłane po 1. lntegc nie będąlkalendarza z  
uwzględnione.

C. B. W ęg.: Krzyżr nowsk* Kraków, Rynem. 
Kajpusł, ,L'kov : n. — niektóre Już ~y czerpane! 
K« spreak MlkciłaJ, Iwonicz: nieniądze otrzymaj

liśmy, ranisal śniy ie ha rok 1998
Nowaczyk W incenty Niemcy- pieniądze otrzyj 

mano, gazeta wyrównana na L poi. 19 r.
Mędr-la Jar, Maków, zapłacono do końca b ą
Jan Cieśla, Brzóz.: dz5ękujsmy.
Remb. Ant. Tara, Woli : do 1 października to s  

zapłat ~r >.
Kisiel Józ. iłiem  drobnych zamówień bez 

tówki nie uskutecznia się.
Chodan Dem,: opłata zaliczki kosztuje drugie

tyle; ule.
Jttger Fr.: otrzyma,Umy
ż dziebłowski M.,, Łącze  i e d Frysz: pieniądze '3 B.) 

nadeszły; zgóda.
Pustelnik J. Ameryka: g a z t a  zapłacona do 1 

list. 1919, liętów takich mamy dosyć — niemoźemy.
Łj sek Jan, Miem jy 6 K cćrzyoaliśm y; gazeta 

zapłacona do I. XI 1910 r.
Koniaczny I. Podgórze 2 K. otrzymano.
Puchalski Jasi, Dania: o He wyjdzie w  et łośel 

— 6 Kor.
Ks. Mi nhely. Węgry: zapiszemy więc na rok 181 h
Bl.ikówna: rze cr m lati a, lecz z niedajacyeń się 

wyjawić powodów — nie wvdrukujemj
Kowal Piotr, N.sko: kaięndarza na premiuir nS 

g ć /  nie przeznaczaliśmy. Istn-eje premium w portac, 
,Dz1eJjw Pokk’* k tó .e  nabyw aj można zr dopłatą 2 K.

Drach Jakób, k .rk o w ce: przy zamówieniach na- 
ieźy się pieniądze z  góry nadesłać tan a numera wy­
czerpane

Jurek Piotr, Lipnica w ie lk i. zgoda. ,
Turmr.nowa, Mlkullice: początkowe numera wyi  

czerpane.
Par tyka Walenty, Horyniec: 2 K. otrzymaliśmy 

Pomyślności iównieź Paru życzymy.
Bardzlk Jasionów, p, Czyżowi w  Ameryce gaz»  tę wysyłamy.
Urbanik Józef. Strzyżów: i  Kor. otrzymaliśmy;
Stanisi Suefan, Bochnia: pieniądze '4 X j na pre< 

numera tę otrzymano

N A D E S Ł A N O

Br. JWfchał â wskar lersipyy,
f a n c e t a r y ę  a d w jo fc s a c k ą  

129 w  M o u r g m  T a r - g u r

» f . m i c i a ł  d a I i e ł a k
ady okat krajowy i b. poseł do Kauy Patfy**}.»

otw oizył
k a n e e l s i r y ę  a d w o k a c k ą

w K rak ow ie, R y n ek  A -B , Ł. 8 7 .

' Marka oobronna; „Kot ileJ

L.mment. C?psid prapyi
saatąpicnie

Koftóznep Piia-Ezpeiiern
> >st powsz ichnie znane -akn wyśmienite, hole uśmierzające 
i orMąaajęee nacinreme zeziąt:ciiiebi. itd. do nabicia 
we wszTstkicii prawie aptekach po 'cnie 80 hal., I  1.40 
i 2 K. Pr^y kupn:c lego wszędzie ulubionego środka domo­
wego trzeba przyjmować tylło*butelkl oryt:iniino w pudeł­
kach z naszą ochronną maiką „Kotwicę1*, wt,v iczas jesteśmy 

piwni, że oerzy nalińmy preparat oryginalny.
Apttiha D i. BiCijiera ped „Zło ^ m  Lwem

W P r a d z e ,  ulica Elżbiety No. 5 nowy 
i?1 i
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Rycerze pracy, Niejeden przeczytawszy 
« ten tytuł, potrzęaie gło­

wą i powie: Rycerze w  
dawnych czasach pracą się nie zajmowali, lecz 
wojną. Ludn pracującego zas nikt rycerzami nie 
nazywa. Któż to więc owi rycerze pracy?

Słuszne słowa i zaraz tytuł ten wyjaśnimy. 
Wielu mówiło, iż lud polski lnbi czytać powieści
0 królach, bohaterach, wojnach, a nie kocha się 
w powieśoiach z swojego własnego żjcia. Autor 
„Rycerzy pracy" postanowił się przekonać, czy 
tak w istucie jest i  napisał powieść wielką, osnutą 
na wypadkach, w  przeważnej części takich, które 
się-rzeczywiście zdarzyły pomiędzy ludem polskim.

„Rycerze pracy" są zatem powieścią z  życia 
polskiego ludu wziętą. A wszyscy, którzy w tej 
powieści występują, górnicy, hutnicy, rzemieślnicy, 
rolnicy, kupcy, księża, lekarze i t. p., są owymi 
„rycerzami", których uczciwa, pilna, umiejętna 
praca nie tylko żywi i bogaci, lecz podnosi i  uszla­
chetnia.

Czasy we świecie dzisiaj inne, aniżeli były  
przed laty Praca i  pracownicy mają dzisiaj zu­
pełnie inne poważanie, niż dawniej. Praca uczci­
wa nie tylko nikogo nie hańbi, lecz zaszczyca. 
Ciągła, wielka, mądra praca całego ludu i wszyst­
kich w  narodzie jest podstawą jego dobrobytu
1 przyszłości. Słusznie przeto autor dał swojej 
powieści tytuł „Rycerze pracy",

W  powieści tej przedstawiony jest praeujący 
lud polski w Pmsiech i to w  pięciu częściach; 
w  pierwszej p. t. „W królestwie skarbnika" wi­
dzimy życie ludu górnośląskiego; w drugiej p. t. 
„W Babilouie" życie Polaków w Berlinie; w  trze­
ciej p. t. „Zbłąkane ptactwo" życie polskich wy­
chodźców w Niemczech; w czwartej p. t. „Nad 
polakiem morzem" życie Polaków nad morzem 
bałtyckiem; w piątej p. t. „Na dziedzictwie Pia­
stowom" życie Polaków w  Poznańskiem.

Bez przesady powiedzieć możemy, że to jest 
najpoważniejsza powieść na tle ludu polskiego, 
jaką piśmiennictwo polskie posiada, powieść nowo­
żytna w której wszelkie sprawy religijne, moral­
ne, narodowe, spółeczne, zarobkowe znalazły ob­
szerne uwzględnienie. Powieść napisana jest żywo, 
bardzo zajmująco, jędrnie.

Ku wielkiej radości autora pokazało słę przy 
niej, że lud polski bardzo chętnie czyta powieści 
z swojego własnego życia, powieści poważnej 
treści, które nietylko sprawiają rozrywkę, lecz 
i tezą. I  tej powieści rozeszło się tysiące, gdy 
w ześzytach wychodziła.

Cena „Rycerzy pracy" zawierających 952 
stron i 40 pięknych obrazków, wynosi w pię­
knej oprawie 6 Kor. bez oprawy 5 Kor. Do 
nabycia w

Administracy? „Prawdy" w Krakowie.

10000 
s z c ze p ó w  d rze w  owocowych
Siennych z koroną wycliodowanych w klima­
cie górskim 333

W o n ie , śliwy, czereśnie, wiśnie i grusze
po cenach bardzo przystępnych poleca

Matowy zakład salawiczy w Linwy.

Firma istnieje od roku 1882.
P łó tna czesk ie  k ażdej szerokości, d y m k i, d re lich y , 

r ę c z n ik i, sz iffu n y , azertyugl, p ió to a  kolwrowe, seOry 
n a  kO Binle, p e r k a le , b reto n y , b arch an y  oraz  tow ary  
w e łn ia n e , b ie liz n ę  s to ło w ą , d a m sk ą  i  m ę sk ą , ch u ­
stec zk i d o  n o sa , sk a r p e tk i i t. d. p o leca  jak najtaniej 
w  w ielk im  w yb orze firm a chrześcijańska. £S0T t ’euy  
b ard zo  n is k ie  i s t a łe .  245—9—52

fraticiszek ?arisek, Sławkowską, 13.

■A. A. A A A

Szwalnia Sióstr FeftcyaneSt
przy ni. Żółkiewskiej 186 we Lwowie.

S zw aln ia  Sióstr F elicy a n ek  p osiad a  obecn ie w  
w ięk szym  zap asie

piękne roboty kościelne:
ręczne hafty, zło tem  i koloram i, g o to w e  i na 
zam ów ienia; jak ornaty, stu ły , sukienki, bursy, 
alb y  z n ician em i sz lakam i, k om że i b ieliznę k ie­
lichow ą. C horągw ie, sztan d ary , an typ ed ia  i t  p. 

rzeczy. — Ceny bardzo um iarkow ano. 288
ą 1 ą1 ą. ‘ly .y ąp Î I ^

33 49-52

Rycerz Maryl

Oznajmienie!
W in a  d o  m s z y  iw .  m o ż n a  d o s ta ć  u  k s . 
d z ie k a n a  P i o t r a  K r a w e c z a  w  H a n n s o w e a c h  

S z ę p e s  m e g y e  W ę g r y
stołowe białe od 4 0 , 46 , 5 0 , 6 0 , 70 . 8 0  h. za liter, 
tokajskie stołowe od 8 0  do 9 0  ii. za liter, tokaj samoro­
dny od 1 K., 1 K  3 0  h., 1 K. 6 0  b., 2 K , 3 K.
tokaj „assu" od 5 £ .  6 K., 8 K. w beczkach a w (łasz­

kach liter o 3 0  h. drożej.

R ycerzem  M aryi b ył sła ­
w n y  h.etman polski S ta n i­
sław  Ż ółkiew ski. N ied a­

w no, gd y  jego grób otw orzon o, aby prochy n ie ­
śm ierteln ej pam iębi m ęża  teg o  do n ow ego  grob ow ca  
przenieść, zn alezion o w  tru m n ie p ierścień  z n ap i­
sem : „P odnóżek  Maryi". Ten p ierścień  h etm an  
n o sił za  życia , jako gorący  w ielb ic ie l Najśw. 
M aryi P an n y  1 z n im  go też poch ow an o. Życie, 
sławne, boje i czyny, oraz najchw alebniejszą, śm  erć 
n a p olu  b itw y  z T urkam i op ow ie w  p rzepięk ny  
sp osób  n a sza  n ow a pow ieść.

N ap isa ł ją sław n y  p o lsk i pow ieściop isarz  
A rtur G ruszecki, k tóry  d otąd  blisko 40 p ow ieści 
sw oich  w ydał. W szystk ie są  piękne, bardzo c ie ­
k a w ie  n ap isan e, a  przeto  też  ch ętn ie przez w szy st­
k ich  czytane.

P o lecam y w ięc  tę  n o w ą  p o w ieść  w szystk im  
czyteln ik om , a  szczegó ln ie  czyteln iczk om . W p o­
w ieśc i w yśtęp u ją  n iew ia sty  n ad zw yczajn ego  du ­
cha 1 w zn iosłej p obożności, jak m ałżon ka h etm an a  
Ż ółk iew sk iego . A  ta k że  n iew ia sta  zuchw ałej od­
w a g i M aryna M niszchów na, k tóra  carycą  m os­
k iew sk ą  zosta ła . N ik t n ie pożałuje, k to  tę  p ow ieść  

1 zam ów i.
Cena za całe dzieło składające się z 50 

zeszytów 6 Kor. oprawna 7 Kor, Do nabycia w

yffiministracyi „prawt!y“  w Krakowie.

3 = D o  A m e r y k i
M a n a d y ,  A r g e n t y n y  i J S r a z y ł i i  w ysyła  
najtańszą i najkrótszą drogą koncesyonowane
Biuro podróży Jadwigi Kronhelmowej w Trzebini.
260 Poozta i telegraf w  miejscu. — Telefon Nr, 10, 6—20
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t t l t U E  P O \ i S K \ ,
wydawnictwo przepiękne, na kosztowr ym papie, ie, 
ozdobione kilkuset obrazkami, w bardzo pięknej 
oprawie, zawierające około 400 stron. Cena bardzo 
niska, tylko 4 korony w pięknej oprawie, z prze­
syłką 4 korony 20 hal. Przepiękne lo dzieło winno 
znajdować się w domu Każdego Poiaka.

Zamawiać należy w Administracyi -,Pi awdy‘S 
Kraków, ul. Stolarska 1. 6 za poprzednim nadesła­
niem należytości, gdyż inaczej' nie Wysyła się.

Wapno azotowe
jest na jlepszym  i  najtańszym- 

nauoaem  azotoiaym .

Cenniki i broszurki, 
darmo i  oplatnie.

J ó z e f  K a w a c h , L w ó w
K ościuszk i 18.

r  + + .  Z ® * ®

,  Jfa fały
%  B ij nowszej konstrukcyi, ulejiszone S»ln 
^  g t r a  m a s z y n y  d o  ( s z y c ia ,  b a l i a
5$ i do w szelkiego przem ysłu, z fab ryk  
^  św iatowej sławy, poleca pierw szorzę- 
•Ęj dna, znana z rzetelności firma:1. Patsrifwski

w K rakow ie , Rynek  18,
dostawca wielu Stowarzyszeń, zarobkow ych zw iązku 

f̂> urzędników' państw ow ych i cen trali zakupu  d la  ofice- 
^  21 — 52 rów  i urzęaników .
C )  Cenniki z liistoryą maszyn darmo i oplatnie. —■—

m

i

|3 T  U W A G A !
X  Według poświadczenia c. i k. anstr.-węg. konsulatu firma 
^  Singer Co. posiada swoje fabryki w Wittenbergu, pruski jj 
c prowincyi Brandenburg, zaS kierownictwo haucfiowo w Ham 

lurgu. Jest to więc firma niemiecka, ktćrą »Straż Polska*
X  do bojkotu zaliczyła. X

.Znartw? Iwsiaidir
Prze śliczn y utwór sceniczny treści narodowej 
z  Kościuszkowskich czasów w 3-ch aktach, bardzo 
łatwy do wystawienia na scenę, nadający się 
do wszelkich patryotycznych uroczystości i in 
nych Rozmaitych obchodów, specyalność d l a  
ie a t - ’ó-«r a m a t o r s k ic h  i a i ł o ś c i . c -  
s k i i ih ;  — wysyła za nadesłaniem 1 Kor.

ktlakcya tJ r a v ( ly “  w Krakowie. |

usuwa mUkrebmuMt u m  pnc 
wnie ust rzu le neb od l s l ^ .
P~Z7 podania wioku i płei 
objaśnienia za darmo
Instytut yiesculap Jto. 425 

Hegensbnrg v JawaryL
Z b rak u  m iejsca oflaru.e 

sztukę około 2h5
30009 metrów resztki
z 6—12 m etrów  składające 
się z ilanell d la tu rystów  
n a  m ęską i dam ską bieliznę, 
m ate iy i n a  bluzki i ubrania, 
pościeli, nankingu, tkan iny  
ruinburskie, z gw arancy^ tc  
w ar bez usterki Przesyłka 
w 5 kg. pakietacn około 45 
m tr. za pakiet k. 16 2C za  za 
liczką, m cząw azy od kg. 50 
p rz e sy c a  flanko.
M |T li waga! Bardu. korzy­
stne dlii odsprzedając}’co, któ- 
rym udzielam 3°/0 rabatu. "7 “

Próbek nie tnie się, Je­
dnak bez ryzyka, gd^ż za 
m enadający się tc / a r : wra­
ca się należytość.

Ł D l iW lK  J .  W H J f ,  
Wyrób płótna, bawełnianych i ada­
maszkowych to«. łiacbód, Czechy.

Strzelby!

.,'ci i i o l ' i l ó n k i  od K. 26.—
D a b e l tó w k i  - „ 35.—
ł j o l i e r s y  „ 8.63
B e w n l jv.iry „ 6 .-
P is to le ty  „ 2.—
Napraw ki tanio. Cenniki ilu ­
strow ane ja rm o  i opłatnie.

Franciszek Cusei
a. d. S t^ tsb a h n , Czechy Nr 434

Już nigdy
nie zamienię mego m ydła 
od czasu Jak używam Berg- 
m nnua m ydła mleczno lilio­
wego z  konikiem  od firmy 
B ergu  " na i Sp, z Tetschen 
n. Łabfj,, ponieważ mydło 
to jest najskuteczniejszym  
n a  piegi i  wszystkich mydeł 
m edycynalnych, jakoteż do 
pielęgnowania pięknej, gład­
kiej i delikatnej cery. Po 
80 n. do nabycia we wszyst­
kich aptekach, drogeryaeh i 
składach perfum itp. 336

W Sąlowej Wiszni
jest realność z budynkam i 
i ogrodem z woinej ręki do 
sprzedania Wiadomość w 
Wlministracyi ^Praw dy1- w 

Krakowie. SSi-i.

K t o  n i e  w i e  ^
00 swoim sa podarunek ślu­
bny nn lm'ei in- albo m y 
innyoł okolicznościach kug :

ma, ioch przegiąć.nie mój
cennik  g łów n y
z 3000 ilustraoyami, w którym 
każdy coś stosewnejo znajdzie
1 który na żądamo darmo i 
frank" przesłanym zostanie.

C, k. dc stawna dworu 
H a n s  K o n r a d ,  B r t , x  

Nr. 477 (Czechy)

M a s z y n y
do

wypUra duhówet,
./las.

do
wyrobu cegM cerat
j P a r b ę  

277 O liw ę
D e n B n t

za gotówkę i n a  spłary 
ra tam i dostarcza

Jl. #rKf 3Crakćwf
ul. Ketoryka 1.

Cenniki w ysy ła  się darm o

VJ reD?kcyi „Praw Sy“
d rab ó w , u lica Stoi a rsk a  tł
jest do nabycia bardzo zajmując. 
powi6ść pod tytułem:

?i.ięł5 kmmi liióbicz.
Obejmuje ona 182 stron i cztery 
piękne obrazL i, pr-edsta, dające św. 
Królewicza. Na okładce mieści się 
również piękny obrazek 
Cena S7  c e n tó w  z pfflfiłłką.

Przy głównym trakcie, 
kilka murowanych

k a r o z a n i y
budynki w dobrym stanie, 
&ą do aprzedema ewen-; 
tua^ie z przyległem! grun-' 
tami. Bliższych szczegó­
łów udziela -335

1% -ią i bóbr
m m m m m m
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m H 1.21 c y ’» y  w y n a la z e k  1 9 0 » !  i —TO
ńtiin palb Sr ecu mi tal. „Jupiter11 do napełnhnia odtłuszczoną uufts 

v  użyciu 10 razy taliszą iak zwykłe świece 
ir  l lwu i jb  stearynowe, "dyż jednorazowe 
napełnien;e, które kobztnjo 5—6 halerzy, 
świeci pięknie tez  wuni lH—20 godz'n. — 
Światło reguluje s ę —edług upodobania ną 
wiotsze i mniejszo, aia tego tez Jo użycia 
Zorazcm ja to  nocDa Lmpa. „Jupi<er“ zapala 
się oam — bez zapał’’1 — za pomocą zwy­
kłego pTzyciśr.icnia kółka z krzesiwem, 10 
lat gwnrancyi za zepsDcie i dobroć w użyciu.

Waćne dla każdej familii, zwłaszcza dla 
buteli, gospód, handlów, fabryk i k iściołów 
itd. Cena kor. ft.— 3 Bzt. kor. 16.— 6 szt 
kor 3 0 .— 12 szt. kor. 5 7 .— z umbrą do 
lampki nocnej kor. 1.— za zaliczką. Zastępcy, 

odsprzedający wszędJe poszukiwani.
A u s t r ,- W Ę jj .  przedsięb orstw o „ U n  on“  dlc p a t. w yn a la zkó w  

W ie d e ń  V., W i e d e n e r  H a n p t s t r a s  e  1 0 4
20

99 W I S Ł A . ii 164

lu d o w e  T o w . rzajem r.r i. ubezpieczeń w  Krako w ie, 
T -"  = = = %  ul. Reform acka 3 , II. p. r r  ___
tómcesjonowapę reckijjitem c. i .  Famiestnistwf z 13/8 19Gb L. 
13.054/pr. -ałożone w interesie włościan, staraniom Polskiego Stroa- 
aictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia od ognia: uudynki, 
inwentarze martwe i żywe. ruchomości domowe, tow.ry i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i zio-nie, pod możliwie najdo­

godniejszymi warunkami.
XKT 4 a j p  ̂  ubezpiecza 1 Galicji, w "Wielkicm Esiestwip Kraków■ 

f f  ' '  'Jom* skiem, na Bukowinie i na Śląsku.
W  i  ft ̂  przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, in? ntarzy, to- 

W -łSJldi warów, zboża i paszy bez względu ua to, ga:b są 
ns razie ubezpieczone budynki.

-jn 1q ^  pośredniczy również w nbezp’CC?°niu ziemiopłodów 
; j j  TT l i d  t(J 6Tadu.

ma agentów po isiaeh i miastacL. siedziby agentć./ 
Ś  JQ*«* uwidoczniają godła agencyjne (biały orzeł piastowski 

w czerwonem polu).
/W sprawach ubezpieczeń ad ognia i gradu w tych 
„gminach, guzie niema jeszcze ageicji, należy "wra­

cać się wprost do Dyrekcji „V5isły“.

)K ądea żt5śl®wa Chosrasa
ze znakiem ,G wlazda*

na ,._ełkie gieby na.BKU. eczniejszym i najtańszym
n a w o z e m  l o s f o r u w y m .

D l * ii m iśc p n ed  u ■y&bataml!
P r  ed ta kowyml ustrz. się m okna tylko przez za 
t  mno towaru wedle zawartośei 1%- ra toi fo-owero cy- 
fratowo-rozpnszczalnego, gd y ł lalsyflka ;y Jau np. z su­
rowych fosfatów nie są wcaie- lub bardzo mało cytra- 
lowu-rozpuszczulnc. Jen ar lny Reprezentant dla Gal" 

cyl 1 Bukowiny. 115
J ó z e f  K a n d e l i ,  I . w ó w ,h 3.  K o ś c i u s z k i  1 . 1 8 .

.Cenniki i  broszurki objaśniaj!. co darmo i optatuie.

"„WUZMH PIEŚ1I M e r -
atryotycznych, zawierająca 125 stron druku, ko- 
tuje w ozdobnej płócienne} oprawie 50 hal., a 
broszurowanej 30 hal Ksbżeczka ta winna się 
sjdować u każdego dobrego Fnfaka. 

m Zamawiać należy w Administracyi „Prewdy“ , 
Seraków, ulica Stolarska nr. 6, a zannwia!ącv wi- 
Mien przestać zaraz zapłatę przekazem lub markami, 
inaczej zautf /lenia nie uwzględniamy.

A.-VSei laRTvs B A L S A W
— Prawn*e chronione. —

Jedynie prawdziwa * znakiem  
ochronnym wyobr. Zakonnicę .
Działa niezawodnie w o wszystkich 
zasłabnięciach organów resoiracyj- 
iiych, kcszlu, wymiotach, chryp­
kach, katarach k tani, cierpieniach 
płuc, kurczach żołądkowych, za­
paleniach wszystkicn wewnętrz­
nych orga.iów, brasu apetytu, nie­
strawności zatwardzeniach etc. — 
Zewnętrznie we wszystkich słabo- 
: oiach ust, bólu zębów, ranach z 
powodu ognia, strzykania człon­
ków, wyrzutach, spec. influencyi 
etc. 32 małych lub 6 podwójnych 
butelek, albc też 1 duża spocyaha  

butelka familijna K o ro n  5.
Aptekarz*. A. Thieiry jedynie prawdziwa

m a ś ć  0 3 n t y i : o h o w a
jako nadspodziewany, niezawodny i niedościgniony śro­
dek leczniczy we wsz/śtkich zastarzałych ta :że ranach 
rakowatych, wrzodach, zranieniach, zapa.eniach, złych 
nugacn, abscesacL, usuwa obce ciata, ropieniach, przy- 
czyD’a się po rajw’ększej części do zapobieżenia bole­

snych operacyi. 2 słomi k oron  3 .60. 
Zamówienia adreso rać :

Apteka poi jfaiołem Stróżem fi. Zhierry
w Pregrada obok kobitach.

'4IIbIu  bbM Hafe a
ta. tm -Ijc“ k
ATtii u jiiinsr 
Ó AUH£k'-Sn»tnm.^

rydowdSej 'icMy-tyło tuja 
* Jn *V—iryt o> ubr̂ n *

poUKKj Ua-n dorawi j Ant ir tg 
Bar. Korczynit a podwojnła
kręconych nici s ą  n M tw y ctęj  
1 rwr i  a p n / l t m  tania.

■ fro srę  s ię  p r r w r a ć i ł k  
ą b -  J . n  cei „ikam  u b i»  
i ru n o w a  m firy- i t e t c i ę c a  
r * » a r l  lor /  s ię  n i .  po.lob* 

•yowniantaks cwrru »J mjdj.
A n fo rri M a r u f

^ P o  °c-r' a J4»

tkalnia 
“  nopczyiift

Po lagrn  
b ó l e  

reumatyczne ■
=  Ma i  Zolfńna =

(Kali laniment.)
Teu uznany, doLrj środek do iiacierauia nfbyfi 
można w  każdo} większej, aptece po 2 kor słoik. 

Pocztą wysyła
Apteka £oltóti’a, jjufcpeszt V, Szabausóg-ier.

GkŁ.d: W. odeń, o. i k. A pteka nadworna (Hoi-ApotbekfŃ.

K u p a j d u  u  s w u i o i i *
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:<st-z?!jamy l
każdego, lezeU Ęiaszle, jest zachrypnięty, *»fle£miony, 
i boz apetytu, jsżel/i zauważy ubytek wagi rwego 
ciała, jeżeli poci e^ę w nocy, czui 3 się osłabiony 
i wycieńczony, lub tej niebezpieczne znauuona spo­
strzeże^ któregoś z członków rodzin/,, by sobie nie

psuł żołądka rozmaitymi ajenmiczymi środkami, 
lecz niezwłocznie zamówił 6 r k e u y fa  m ło d a  l i ­
pow ego (syropu) i zapobiegł dalszemu szerzeniu 
się choroby.

Orkeny’a miod lipowy (syrop) przewyższa wszy­
stkie podobne środki, uśmierza kaszel, rozpuszcza 
znakomicie flegmę, polepsza apetyt i usuwa uciążli­
we, osłabiające poty nocne. Na wystawie angiel­
skiej udznaczuny złotym medalem Próbna tlaszka 
koiztuje 3 K., duża flaszka 5 K., a 3 duże flaszki 
iranko 15 K do nabycia tylko u jednego wytwórcy; 
d r k ó i i} ’a  a p te k a  „p o d  A p o sto łem 44 B u d a ­
p e sz t, J ó z s e i — 24fts*"'t 6 4 . .O epot 2 7 .

P o t e k o - A m e ^ k i i j  ń  rsJ ii

hkńm iii wpioileow
m a  r o k  l!M aJ. m

Jest to pierwsze i jeay ne w swoim rodzaju 
wydawnictwo, stanowiące jakby ludową encyklo- 
peayę wycnodźczą. Kale idarz ten oprócz wierszy­
ków i powiastek na tle życia Polaków na obczyźnie, 
obejmuje mnóstwo praktycznych wskazówek i prze­
stróg dla wychodźców sezonowych i zamorskich. 
Obszerne artykuły pouczają o warunkach płacy 
i pracy dla robotników rolnych w Franoyi, w Danii, 
w iSzwecyi i Czechach oraz o widokach dla emi- 
giantów do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, Kanady, Brazylii i Argentyny. Artykuły 
zdobią liczne ilustracye. Kosztuje wraz z przesyłką 
pocztową

— 9 0  l i & l e p g y .  — =—
Do nabycia w

Adniiińcy: „Prswdy4 w Idowi*, ulica Ste!a>ska I. i
Przesyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem 

należytości wraz z kwotą 10 hak na porto.
Za zaliczką tylko w większej ilości.

r t  t  "» v  w w y  w w w ^ f  f  ▼
nifo A  Au sith i1V A iiA  it ti

M óśa ^udkom na
j e d y n e  p o \ ® A i e  t a a s o p i s e i r  At

poświęćcie czci % F .  JWaryi Królowej Pózańca św.

Wychodzi r&z na nncs;ąo.
W Austryi z przesyłką: 1 kor. W Niemczech 1 ml 

W Ameryce *L dolara. W Kcsyi 1 rubla.

Lwńw, Kfpsrtup 00. Oominitonówj
 ^  wgp ii^ ii

Telegram  z_ W iedn ia  III
Dla w pi owad enia naszych zapalniczek 

kieszonkowych „Cdsar“ postanowiliśmy za, 
miast każdoj innbj rekiamy sprzedać 150GC 
sztuk po cenie fabrycznej i możra je otrzyj 
mać z<" następujące zniżone c e n y '

1 szt. za.niasł kor. 8. — tylko kor. S.-fl 
6 szL kor. 8 .— 12 szt. kor. M.-f 
za zaliczką.

Po wyprzedaży tyoh faijrykuu&w rekjJ 
mowych podwyższy się cena znowu dć 
minalnej. 272 l -

„Casar1 najlepsza zapalniczka kieszon­
kowa w świeci< Jedno przyciśnięcie a na­
tychmiast światło i ogień! Nigdy nie za­
wodzi! -  Żadna batorya! — Krzesiwo dj 
wymiany dlatego długoletnia trwałość!'-"

Aiistf.-wpirsle pnidciUiorslwo'„Union*1 ula palem, m h i i ń
i i e d e ń  V ., W ie tfe n e r  r f a n  - t - i r a s s e  1 0 4 .

< Zak i gifcie 
sm kać źsrufckttit

Książeczka zawierająca wskazówki 
ważne dla robotników wyjeżdża­
jących za granicę za zarobkiem.

Do nabycia za nadesłaniem  40 
hal gotów ką lub m arkam i w
n n i : . \ TiST R A C yr „ p  r  a w  d  y  « 
Kraków, ulica S tolarska 1. 6. >

^iytf|K^jRQW©ry. i< u
Części do rowerów i ar-

gary, hroń, muzyki! 
maszyny do szycia, sta| 
iowe i skórzane towary 

luksusowe.

Najlepszego uzuania fa- 
br; kat. Niedoścignionej 
jakości i wyposażenia.
Premiowane złotym me­
dalem z 2 letnią gv,a- 
rancyą podług cennika
Wyborny materyał ezystei roboty, bardzo lekki bieg 

są  z a le tą  L  y  r a - 14 o w  e  r ó w 
O trzym ać ta k o w e m ożn a  (£$jjSr w o ln e  o d  c ł a  '44$  

przez -Austrya^kie F ilie,
N ajn iższe  ceny. K a sięp c; pu»<ukitvnai.

C. k Poczimistrz M. Junger w St. donosi- Pańf*i fabrykat 
powszechnie się podoba. Prawdziw;e podziwiać się musi, że fa 
bryka -aki jondnie zbudowany, wgąystk ńi, wymaganiom nowożytnym 

'odpowiadający, lekko biegnący kołowtee za -zoczy wiście niską cenę 
w św.at targowy dostarczyć może.
tyra-fahrra^-Werisc jkrm u Kwssesi i /renzlait
Żądać p ro szę  be_piataego przysłan ia  mojego Wspaniałego ła ta 'ogu .
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‘iP P n i f * ! *  8 >*f ^ eumaty ozŁe> podągryczne, ból głowy, zębów? Nabawhiścip si^hczego przez prze-
»  • ciąg, przezi bienie? Spróbujcie jednak uśmierzającego bóle* gopieego, wzmacma-

|i,oego Felierowckiego fluidu z marką „Elsafluid*. Jest on rzeczywiście dobry! Tonie jAt tylko reklama! 
Pr 5bny tuzin 5 k flanko. Wytwórcą jest tylko aptekarz Feller w Stubicy, EUaplatz nr. 178 (Kroacya).

£ ć l  p o U j o n a
s  a s s t e 3 k a

o gwarantowanej zawartości 40%  p o ta s n
jest na wszelkie gleby i pod wszelkie rośliny 
najskuteczniejszym i najtańszym nawozem 

potasowym.
Użyta na wiosnę wzmacnia osłabioną wsku­
tek mrozów oziminę, podnosi plony i poprawia 

jakość ziemiopłodów. 315

Rainit stossfartki z a ™  12.40°|o połam
deneialny Riprezentant Kalisyndykatu 

st. z. z ogr. por.
J O Z E 3T P IA K ItA O l-I ,

Lw ów, u lica  K o śc iu szk i 1. 18.
C&auiki i broszurk. objaśniające darmo i opłatnie.

jramia i dcm ekspedycyjny wotów tkackich
pod opieką „Najświętszej Rodziny“

J ó z e f a  .'hrar: a

F. Pamna
Rrithów, Zielona 2

12 p o le c a  48—52
Męsfei a n k r , r c  irontoir.

z portretem Ko­
ściuszki, Mie- 
kiewiCŁa lub z 
godłem polsl.. 
bardzo do orze 
idący, na min. 
wyregulowany, 
k o i. 3.90.

Harmonika 
8 klawisza­

mi pię uie wy­
konana i. 2.S0

w u użym for­
macie z 10 
klawiszami 

i 2 rejestrauiii 
kor. 7, z 3 
roj'et'1ra ni i 

klawisza z 
perłowej „ia-

w ^ ^ r c i s y n i e  obok Krośna (Galicya) 
|oleca Szanownei P.T Publiczności słynte W śWiecrer

"iłłSiin koorcsyAsfefe
i sto lniane, pojedynczej i podwójnej szorokośoi na 

'szule, prześcieradła bez szwu; bieliznę stołową, 
rrny, drelichy, chusteczki do nosa. Ręczniki, ścierki, 

2 płótna i pół-bielone. Również: Kamgarny, 
pwioiy, Cajgi, Płótna bawełniane, Płócienka koło­
we, Fianele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, 

■ 'ukna, Sukienka, Lodery, Iiapy na łóżka, Kołdry, 
lKoce,Derki na kunie, Chodniki i t. p. wyroby tkackie.
Cenniki i próbki, możliwie z oceną na żądanie 

darmo i franko. :--------------- ~__

K t o  c h c e  w y l e c z y ć
domowymi,

329
tżdą chorobę naturalnymi środkami 

mech kupi

rsureywa DĈiiłWY fW ĘlM  lECZNIOZY
Uena za tę obszerną i h.nieczną w każdej 

lórodżinie książkę wynosi. 3  /{ .o*— z przesyłką 
'poleconą 3  H c t . 5 0  l i a l .  w księgarniach, w 

"edakcyi „Prawdy ‘ i u autora
Krakom, ulica Wolska 28.

sy k 9.60. K s żndi uie wjsyłam 
darmo i opłatrie iatalog ilustrow. 
zegarów, zegarków, wyrobów ju- 
liieiskicb, ch;ńsk. srebra, przybo- 
rów narzędzi zegarmistrzowskie!) 
towaiów muzycznych.

Bank j a r c B l a c p ?
w Krakowie

Rynek gł. L. 83 I. p,
ma obszar dwoiski tu i pod. Kri - 
kowem na dogodnvch \  a-m kach 
d o  r t f i p a n e t o a a n l r .  "W |»a :/ 
potrzeba tylko trzecią część a 
leszU  spłaualra w 10—20 latach.

<nd; a h i  we dworze mu­
rowane i drew riane.

L ‘w e c t e n  żyw: i  m a r ­
tw y  również do sprzrdaria.

G le b a  je i  t  n i z i n a  i-szej 
Masy na równinach tuż p rz y  
p ć ‘. > a  <•» .a r a k o w a .

Zgł-meuia odbiera u ą  wprost 
w biurze B inku Parcolaoyiuego 
w Krakowie. Eyuek główny L. 11 
I pujtro. 18 48 -52

l>n^o p ien ięd zy
zaoszczędzi ten, krory przy 
zapotrzebowania lozauitych 
przedmiotów na podarki oko- 
iiaznośeiow Jiojego cennika 
głównego z 3000 'lusł aoyami 

saiąda, 
któiy 

kakdem n 
darmo i opłatnie przesłanym 

zostanie.
0. ki dostawca dwom 

H a n s  K o n ra d ,  Briix 479, 
(Czechy) 298

tóżenSp w lóżsu-
Natyohtjniasijwe odzwyczajenie 
zapewuiotit. Objaśnię,aga oez- 
płatneyPodać wiek i p.jć! dwie* 
tue p/isma dziękczynue Poie- 
185 ? oenia lekarskie^ 15—30 

l fn s ty tn  t  „ S A N I T 4 8 “  
.^LŁSUBU, V 79. jiA r  jtRYA.

Pół \ efeiane trwale 
damskiej

319 1
pręgowane albo kc st- 
kcwane od Kur. l.& O  
do 1 . 8 6  za sztukę w 
każdej ilości przesyła

fim
J  i m r a m o w

(Morawa)
5 kilowy pakiet, 7 su­
kien, 11 Kor. frauco 
za zaliczką. Nieodpo­

wiednie wymieni»*n.

Masło stołowe
naturalne, codziennie świeże 5 
kg. paczka K 10.80. "Wyborny 
miód deserowy kuracyjny lip ­
cowy z wlas- ij pasieki, 5 kg, 
puszkp K. 6 20. M.ód stołowy 
do picia gąsiorek 4 litr. K. 5.30. 
W ysyła za zaliczką J. M. Farba 
FcJhajce 36. 316

Kary bek
Karpia sprzedaje z wiosną

O b s za r d w o rsk i W ło s ie n ic a
p. Oświęcim.

»»J a k  i  g d z i e
iz fk a ć  sEarolbku.?“

K jiążeczks, zawie rajaca 
ważne wskazówki dia ro ­
botników do m bycia za 
nadest m i^m  40 ha) gotów 
ką Iud m „rkami w Admini- 
tracyf „ P ra w d y "  w Kra­
kowie ulicy Stolarskiej 1. 6

Naczelny redak to r: X M. Kądziola. — Odpowiedzialny redak to r: S t e f a n  S c h w e i c h l e r  
Czcionkami drukarki „Katolik#11, spółki wydawnicze; z ogr. odji. w  Bytomiu,


